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Był czas, kiedy wrogowie nasi ogłosili 
światu z triumfem i niebywałą wprost ra- 
dością, że nas w Polsce niema. Był też 
moment, kiedy niepewność ogarnęła i nasze 
szeregi, a gwałt warszawski rodził gwałty 
nowe. 

Zachęcone nim i rozzuchwalone szu- 
mowiny społeczne, kierowane przez nie- 
które stronnictwa, wystąpiły przeciw tym, 
co kochają spokój i porządek, będąc jego 
ostoją, tym, co żyli i żyją tylko z własnej 
pracy, szerząc wśród nich postrach i sto- 
sując niebywały teror. Był też moment, 
kiedy niektórzy z Was ulegli zwodniczej 
nadziei, wierząc, że wypadki majowe przy- 
niosą natychmiastową poprawę, jeśli nie 
raj nawet. 

Wieś polska, w dużej swej części stała 
się zupełnie bierną, nie chcące, czy nie mo- 
gąc bronić się przed gwałtem i prowokacją. 

Apostołowie nowego porządku nie 
szczędzili obietnice, chowając się przytem 


za plecy ludzi, dzierżących władzę w Pol- 
sce i afiszując się, jako ich przyjaciele 
i powiernicy, 

Myśmy należeli do wyklętych wówczas, 
przeciw nam szły w zawody gwałt i pro- 
wokacja, kalumnje i oszczerstwa, jedyna, 
ale też i skuteczna naonczas, aczkolwiek 
na krótką metę, broń naszych przeciw: 
ników. 

Jaka byłą nasza wina — wiecie dobrze 
i to wiecie wszęgcy. 

Chcieliśmy i staraliśmy się, jak rozi 
mieliśmy I umieliśziy spełnić swój ciężał, 
ale też i komśeczny ebswiązsk wobec wła: 
snej (Cczyuny i kadu naszego, wobec da= 
mokragi i przyszłości. .* 

Nie mogliśmy dać tego, czegośmy nie 
mieli, obiecać tego, co nie osiągalne. Wies 
rzyliśmy, że spotkamy się, jako 'Stronni: 
etwo, jeżeli nie z uznaniem, to przynajmniej 
z dobrą wolą i sumienną oceną naszegó 
postępowania. Sądzijiśmy bowiem, że mamy, 
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do czynienia z ludźmi i to była jedyna po- |gotęgą i to potęzą twórczą I że fest owym 
myłka z naszej strony. z poəzil opiewanym olbrzymem. 

Mimo, że nowy porządek uważaliśmy Zə poważny ten głos bezstronnego 
za wynik gwałtu i owoc bezprawia, które|obserwatora nie jest odosobniony, wiedzą 
odezuliśmy głęboko, nie robiliśmy żadnych |ci, którzy sobie zadali trudu przeczytania 
trudności, nie stawiali przeszkód, sądząe, | dzienników, których o specjalną przychyl- 
że ci, co się ważyli na krok podobny, mają ność dla »Piasta«< posądzać nie można. 
przygotowane wielkie państwowe plany. Pisali Ww nich ludzie, którzy aczkolwiek 

Nie znamy ich dotąd, znamy natomiast |nas nie lubią, a nawet nienawidzą, ale któ- 
wyniki ich w okresie, gdzie można było|rzy traktują rzecz z punktu widzenia pań- 
bez przeszkód bardzo wiele zrobić. stwowego, musieli nas uznać i ocenić, pa- 

Dziś pozostaje nam tylko wielka, du-|trząc na wszystko własnemi oczyma i zda- 
sząca i niestety uzasadniona obawa co do|iac sobie dobrze sprawę z tego, co robią. 
naszej przyszłości, Stało się więc dobrze. 


Kongres nasz odbyty w dniach 28i 29 
pyte 4 z A A e brs prow listopada b. r. w Krakowie, nietylko będzie 
ara też z o'ed y Ck osáb nio stanowił chlubną kartę w historji naszego 

KISS C as aii A is Sao zie uarażą Stronnictwa, ale również znaczny krok 
papi a wstrząśniewie i niobenpłeczsń- naprzód w rozwoju naszego życia państwo- 
siwe. Udział i a wego. Za to wszystko Wy szanowni ucze- 

we. Udzialem naszym. j05! spokoju pra- stnicy i uczestniczki Kongresu, pracownicy 
ca, obowiązkiem zaś maczym trozim O Pal- 


„gli organizatorzy, przyjmijcie odemnie jak 
p SĘ my a o w każdej sytaacji najserdeczniejsze podziękowanie imieniem 


«  |tej władz artyjnej, którą reprezentuję. 
Prawo maszem jednak I konieczne- . DASA e in koda A 
ścią jost dążcało do stworzenia siły, któraky za obowiązek wyróżnić przedstawicieli na- 
z jednej stromy dała możneśś zagwawamio- szych wschodnich i zachodnich rubieży 
wania ggebsju i naszych praw, a z drugiej | Rzeczypospolitej a w szczególności dele- 
zaś strony wywalczenia sobie należnego | gatów województw wileńskiego, nowogródz- 
stanowiska w Państwie i lepszej przyszłości, kiego, poleskiego, śląskiego, poznańskiego 

Przysmłaść zaś należy mło do tych, co|i pomorskiego, których ciężkisza gle też 
głośne i laszmyśłuie krą czą, ius [Qeza hez- wznissłom zadaniom jestew pierwszy rzęs 
silni, keez do tych, ca przez naiejąja!e z0r- dzie słaó na straży calieści I nienzraszal» 
gzmzawaną siig i dobrze prowadze cą przeł aści grazio Pzńsiwa, prowadząc równo: 
potrażłą ją sohie wykrzesać i zdażyć, cześmie naszą pracą partyjną, 

Że paru miesięcy czasu, jakie nas dzielą Dziękuję wszystkim Kolegom Posłom 
od wypadków majowych, nie zmarnowali-|i Senatorom za Ich trudy, świadczenia 
śmy, dowodzi nasz wspaniały Kongres i wy-|i prace, dla Kongresu podjęte. 
niki jęgo mądrych obrad, dowodzi liczba Spełniam miły obowiązek, dziękując 
uczesmików, dowodzi fakt niezbity, że wło- | Prezydjum miasta Krakowa za tak życzliwe 
ściania nasz przybył do Krakowa zewszyst- dla nas stanowisko, jakoteż instytucjom 
kich zakątków obszernego Państwa. Nie|w tem mieście się znajdującym, do których 
zraziły go trudy podróży, nie wstrzymały |zwracaliśmy się, a które do nas odnosiły 
go kometa i wydatki, nie przesisaszyły go|się z taką samą życzliwościa. 
grośwy przeciwników, nio wytrąciły z rów=| Serdecznie dziękuję krakowskiemu Ko: 
nowsagi zaczepki i prowokacje. Siei on fak! mitetowi kongresowenu z p. Marchwickim 
mur l wytrwał —zdając eyzamiu, jako sia na czele za jego pracę w organizowaniu 
I jako strennictwo pokłycxzae, Kongresu. Dziękuję redaktorom naszych 

Źrerumiecie też moją dumę i radość|pism partyjnych i zbliżonych. p. 
w awe, gdy na Wawelu wybitny profesor Z całą przyjemnością przychodzi mi 
Uniwersytolu, patrzał na nasze zastępy, | toż podziękować Akademickiej Młodzieży 
Azesyędł dz nas 1 powiedzial: »Teraz;Ludowej, za jej ofiarną i tak wydatne 
veke Że omyg gasul losi Z wadi, ża osi pracę, % 
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Osobno dziękuję pracownikom naczel- 
nego sekretarjatu, w szczególności sekre- 
tarzowi naczelnemu, p. Dzendzlowi, jako- 
też wszystkim tym, którzy w czemkolwiek 
przyszli nam z pomocą. 

Wkońcu za obowiązek uważam za- 
znaczyć z największym naciskiem, zwra- 
cając się do wszystkich »Piastowców«: 

Maay za sobą zaowau etap pracy, mamy 
piązną wiywanzę naszego Rowoyo derobzu, 
mimo te nie woino nam spocząć ani aa okwiię, 

Powodzenie nie może nas ani zaśle- 
piać, ani też od pracy dalszej uwolnić 
i owszem powinno być bodźcem do niej. 

Kongres nie był paradą partyjną, był 
on natomiast zebraniem wspólnem świa- 
domego Ludu Polskiego, zorganizowanego 
w P. S. L. »Piast« dla policzenia swoich 
sił i wytknięcia sooie planu pracy na 
przyszłość. 

On też uczynił to w całej pełni, reszta 
należy do każdego z Was z osobna. Do 
zrobienia mamy bardzo wiele. e też mu- 
sicie słać się jeszcze więcej gorliwymi prz- 
c woaz | krzewicislami mzezej idei. Mu- 
sicie jak najusilniej prowadzić praca wśród 
zbałamuconych lub nieświadomych Wa- 
szych sąsiadów w duchu naszego Stron- 
nictwa. 

Musicie łączyć i organizować tak, by 
wieś polska cała należała do nas, a równo- 
cześnie stanowila potęgę, o którą rozbiją 
się wszelkie zakusy jej wrogów. 

Zalsbyć się musicie ma odwagęvtępie- 
zda złsgo na każiym kroku I na każdem 
zwie ca wa wszystkich tego icrmzeh I po- 
stasuaqła Stańcie się więc Biestrudzony:ni 
budzamiczyzi wielziej maszej zaństwszwej 
i łudewej przyszlosci 

Xdźcie do tej ciążkiej, lecz równosze- 
ście wińkiej i wzniosłej pracy z wiara, 
że czy% cio dobrze i z przekonaniem, ża 
ludzmóć ułydy I nigdzie nis dostała nic 
Garme, każda zaś jej zdsbycz byla oku- 
piona weęxszomi izb msiejszozał oiierami. 

Jałmużnę zbierają tylko żebracy lub 
też ci, którzy zatracili ambicję i godność 
ludzką. kadzie czynu zdokywają sobie 
wszysłke san, 

Bxóźcie taklmii 

Wincenty Witos 
prezes P. S, L. „Piasi”%, 


Czy znacie bibułki do papierosów 


Fierbewo doré? 


wyrabiane przez Spółkę akcyjną 


HER - BE - WO 


FIER-=liczka—BE=słdowski—WO>-łoszyński 
w Krakowie. i 


j 
Dostać je możecie w każdym sklepie tytoniowym 
I w Kółkach rolniczych. 545 5 0 


Nieśwież, Poznań, Kraków. 
ieśwież, Poznań, Kraków. 
Wbrew wykrętom i szalbierstwom Stapińskiegą 
i jego obozu politycznego, pozostaje faktem udowodnio4 
nym, że pobyt marsz. Piłsudskiego w Nieświeżu d 
zachętę i początek konsolidacji żywiołów zachowawczych 
w Polsce. 
-~ Zgodnie z dawną polską tradycją, ża gdzie trzech 
Polaków, muszą być trzy odrębne ugrupowania, także 
konserwatyści w Polsce mają kilka ugrapowań poli: 
tycznych, a to: 

1) Krakowska „Prawica Narodowa“; 

2) Grupa Mazowiecka, względnie „Polska Orga« 
nizacja Zachowawcza* z ks, Zdzisławem Lubomirskim, 
ks. Kazimierzem Lubomirskim i hr. Adamem Tarnowa 
skim na czele; 5 i 

3) Wileńska „Zachowawcza Praea Państwowa" 
z ks. Eustachem Sapiehą i ministrem Meysztowiczem 
na czele; | 

4) Stronnictwo „Chrześcijańsko-Narodowe* z p, 
Steckim, Dubanowiczem i Strońskim na czele. 

Wszystkie te grapy radzą nad utworzeniem je- 
dnego obozu zachowawczego, prawicowego *w Polsce, 
do którego mają doskoczyć wielcy przemysłowcy i fae 
brykanci i w tym celu odbył się jnż zjazd w Łodzi 
w pałacu przemysłowca Poznańskiego. . % NA 

Równocześnie wódz „Narodowej Demokracji“, Ros 
man Dmowski, organizuje obóz „Wielkiej Polski* pod 
hasłem konsolidacji, skupienia żywiołów narodowych 
i umiarkowanych, świadomych sił narodu, mających zá 
zadanie uczynić go zdolnym do ujęcia w swe ręce swo* 
ich spraw i sprawić, aby stał się panem swoich losów. 

W tym celu odbył się 4 grudnia zjazd w Pozna: 
niu, na którym ukonstytuowała się „Rada Wielka“ 
oraz organizacje na poszczególne dzielnice Polski. 1 
í Różnie się można zapatrywać na te usiłowania 
i zamierzenia, jedno jednak trzeba stwierdzić: ===% 

To rozbicie społeczeństwa na grupy, grupki, kluby 
i klnbiki, było bardzo szkodliwe dla państwa i powinna 
corychlej nstać, ` e” 

Klucz zagadnienia leży jednak na wsi 

Dopóki chłopi w Polsce będą nieżorganizowani, 
rozbici, sproszkowani, nie nastąpi poprawa stosunków, 
dłatego też była nieodzowna potrzeba i konieczność 
zwołania Kongresu P. S. L. „Piasta“ i jego wielką zas 
sługą jest, że przyczyni się walnie i posunie naprzód 
sprawę zjednoczenia się wszystkich chłopów pod sztan: 
darem „Piasta“. 


£ 
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„Chłopskie Stronnictwo“ za wyrzucaniem 
w bloto pieniędzy podatkowych, 


W Sejmie obraduje nad preliminarzem budżeto” 

ym na rok 1927 komisja budżetowa. 
| W dyskusji nad budżetem ministerstwa pracy 
i opieki społecznej domagali się socjaliści rozszerzenia 
budżetu na zasiłki dla bezrobotnych, wynoszące, jak 
aiadomo, po parę miljonów miesięcznie. 
Imieuiem „Chłopskiego Stronnictwa“ zabrał głos 
prezes kluba, J. Dąbski, i oświadczył, ż8 uważa pie- 
niądze, dawane przez rząd na zasiłki dla bezrobotnych, 
za wyrzucone w błoto, mimo to klub jego będzie gło- 
sował za powiększeniem funduszu zasiłkowego, żeby 
zjednać sobie robotników. 

Naco to zjednanie „Chłopskiemu Śtronnictwu* 
konieczne, wiemy doskonale. 

„Chłopskie Stronnictwo“ tylko przy pomocy socja- 
listów może pokazać się publicznie na wiecach, zwłaszcza 
po miastach urządzanych. 

Za pomoc udzielaną mu przez bojówki socjae 
listyczae płaci im z publicznych funduszów, pieniądzmi 
z podatków pochodzącymi. 

Tak wygląda w praktyce rząd chłopsko-robotniczy. 

Chłopi mają charować od Świtu do nocy i płacić 
podatki, a robotnicy za darmo pobierać zasiłki. 


Moja malutka kroniczka. 


Wynndziłem  djabelnie kochanych czytelników, 
a z pewnością jeszcze więcej nadobne czytelniczki 
„Piasta“, pisząc ostatnim razem rzeczy starodawne, nie- 
aktualne. Taka już natura u starych, żeby tylko gadali 
o tem, jak to było dawniej. Dziś chcę się uciupinkę po- 
prawić i pisać coś o otwarciu Sejmu, i o tym* wspa- 
niałym Kougresie. Nasz ukochany rząd dwa tygodnie 
guszył sobie głowy, jakby to zrobić, żeby posłowie i se- 
natory zrozumiały, że rząd, to nie byle co. I rozeszły 
się wieści, że rząd życzy sobie, aby posłowie stanęli 
na równe nogi wtedy, gdy premjer będzie jzytał iż wę, 
otwierając Sejm. Jeżeli tak rząd myślał ò ntacwzeb- 
nie, bo jedno, że przecież posłowie wiedzie% *» mię ro- 
biło ongi, gdy Frane Józef, czy Wiłuś otwiersii Izby, 
to jedno, a powtóre, trudno kogo zmusić, by się nam 
kłaniał Gdy i gazety to ośmieszały, rząd poradził se 
inaczej. Zwołał posłów na Zamek w Warszawie, gdzie 
nie było ani jednego stołeczka, i tam wszyscy, radzi 
nie radzi, stać już. musieli. Zarząd Klubu naszego słu- 
sznie uchwalił, aby iść na otwarcie, bo lubo Piastowcy 
nie cieszą sią względami dzisiejszego rządu, ałe go słu- 
chać trzeba, ezy kto chce, czy nie chce. Panowie so- 
tyały, co to do cchryprięcia wołali wpierw, by „żył 
Pilsudski“ pogniewali się nań, gdy tenże pogadał i z pa- 
nami w Nieświeżu, całkiem po ludzku, co się tym pa- 
pom sacjałom nio podoba. Żydzi także coś majdrowali, 
ale konice kcicjw na Zamek przybyli. 
l W bramio zamkowej, a takża przy każđyc drzwiach 
wewnątiz, stato po dwóci piąknych żołnierzy, z bronią, 
e w jadsej gali stata vaia kompanja dobocowego Żoł- 
Biżcza, gotowaga Dna wazełki wypadek. 


Za czasów Moskali, zwiedzając ten Zamek i wi: 
dząc tu sołdatów, myślałem, czy też dożyją tego, by tu 
żołnierz polski robił służbę.? 

I dobry Pan Bóg dał mi tego dożyć, ale moja 
serce nia było wesołe, widząc tu zaledwo 144 posłów. 
Kto temu winien, to już pewno nie my, chłopscy Pias 
stowi posłowie. Długośmy czekałi, zanim rząd się zjawił, 
rozglądnąłem się wtedy po salach. Któż ich nie zna? 
Mimo tylu rabunków przez Szwedów ongi i Moskali, 
sale przedstawiają się wspaniale. Między licznemi obra. 
zami, zajęły moją uwagę portrety „grabarzy“ naszej 
drogiej Ojczyzny, t. j: Fryderyka pruskiego, Józefa ID 
austryaka i tej czarownicy „Kasi“, która oczarowałą 
Branickich, Rzewuskich, Potockich i tego niedojdę Poe 
niatowskiego. Swoją drogą babsko djabelnie ponętne, 
a do tego, gdy sypnęła złotem i orderami, niejeden sią 
na to złakomił i zapomniał o Ojczyźnie i o obowiązku: 
Szkoda, że niema Marji Teresy, która, jako katoliczka; 
płakała niby, a zabierała cudzy kraj. Gadajcie co chca: 
cia, ale ja się dużo obawiam, żeby nas następcy tych 
„grabarzy“, wiszących tu na ścianie, nie dostali jeszcze 
raz w swe szpony, a wtedy „bywaj zdrów holenderski 
śledziu* z naszą kochaną Ojczyzną. A z przykrością 
widzimy, jak różne warchoły mącą i judzą chłopów 
przeciw sobie, zamiast razem zgodnie pracować nad po* 
prawą stosunków w kraju. i 

Nareszcie weszli ministrowie, a między nimi PIH 
sudski po żołniersku. Ukłonili się zebranym galanto; 
premjer odczytał znaną przemowę, i za 2 minuty była 
szopka skończona. Nastało grobowe milczenie, „dziad 
przemówił do obrazu, ale obraz do dziada ni razu“. My; 
cośmy byli świadkami podobnych szopek w Wiedniu, czy 
we Lwowie, smutno opuściliśmy Zygmuntowski Zamek, 
i każdy w duchu się pytał sam siebie, dlaczego w Fols 
sce wolnej — tak się to dzieje ? i 


Ale jeżeli tu mi było niewesoło na sercu, to zato 
w dniu 28 listopada na Kongresie w Krakowie podnios 
słem się na duchu.. Tyle tysięcy braci chłopów, i to 
moich dobrych znajomych oddawna, z tak różnych stron 
Polski, tyle inteligencji ludowej, zp. Rektorem Uniwery 
sytetu Jagiellońskiego na czele — tego Kraków nie wi: 
dział, A ten pochód niezapomniany, ta powaga, ten 8po: 
kój, ta przecudna przemowa ks, kanonika Masnego, gdy 
Krakowiakom święcił wspaniały ich sztandar, to wszystko 
do łez wzruszyło mnie chorego Kubę. Trzeba być wro. 
giem chłopów i Ojczyzny, aby takiej niebywałej rzeszy, 
narodu, robić to, Co robił p, Jan Stapiński z Brylem, 
choć cały ich wysiłek, jakże marnie wypadł! Sami ich 
zwolennicy do maie to mówili. Nie dziwię się, p. Bry- 
lowi, ale p. Jan, z którym tyle lat z dobrą wiarą pra: 
cowałem, i któremu w początkach zasług w ruchu ludo: 
wym, nikt odmówić nie może, to mnie zastanawia. Prze- 
ciw tysiącem Świadomego ludu robić takie prowokacja 
bezkuteczne — dlatego, że to kroczyło za wodzem 
Witosem — nie za nim, palač taką wściekłą niena- 
wiścią do chłopa Witosa, który bądź co bądź będzie 
miał kartę piękniejszą w historji, jas p. Jan, to już na 
to trzeba być apostołem kościoła narodowego, trzeba 
byś Stapińskim... 

Wierze, że przykro człeku, gdy widzi, że pracują: 
cego niegdyś na tej niwie, słusznie czy nie, usunięto, 
a inny zajął płac. 
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Ale czyż może kolebka się gniewać, ża ten, co się |f 


w niej wykołysał, porzucił ja, a poszedł do łóżka? Cóż 
to o takiej zmianie pisał Dr Rocsweld w swym pamię- 
tnika? Oto powiada: „Jeżeli ten ktoś jest człowiekiem 
uczciwym i chce prawdziwie służyć krajowi, powinien 
Się uważać tylko za narzędzie potrzebne do 
czasu. Z chwilą, gdy spełni zadanie swoje, powinien 
ustąpić. Jeżeli ten człowiek jest rozsądnym, uczyni to, 
co jest jego obowiązkiem, nie pytając, co mu przyszłość 
przyniesie. Niech mu wystarczy to, że dobrze spełnił 
gwoje zadanie, a potem niech zrobi miejsce 
innym. I niech nie żałuje, że inni odegrają rolę wa- 
żniejszą i otrzymają większą nagrodę. Niech 
Się zadowoli tem, że słażył dobrze krajowi i utorował dro- 
gę innym, którzy dokonają jeszcze ważniejszych rzeczy *, 
© Ale słusznie pisał do mnie jeden z bardzo bliskich 
niegdyś jego przyjaciół, przeczytawszy parę mych słów 
pisanych pod adresem p. Jana: „Nie wiem, czy Wasze 
złote pióro zdoła pornszyć jego zaślepienie w niena- 
iwiści i doskonale trafiliście p. Jakóbie w artykule „Pła- 
sta” pisząc: „nażłopałeś się chłopie zadużo szatańskiej 
mienawiści*, Jeżeli piszę o tym człeku, bo mi go żal, 
Że tak nisko upadł. A jakże nikczemnie kłamie, opisu- 
fas swój zjazd 28! Chodziłem ustawicznie po Placu 
Szczepańskim i po ulicach, i nie mam najmniejszego 
powodu wynosić Zjazd „Piasta“, a poniżać ten drugi. 
Cały Kraków był świadkiem, co za chłopi byli słuchać 
jadowitych słów i jacy chcieli zjazd zakłócić. Pisze p. 
Jan, że Kongres się odbył pod osłoną bagnetów, 

A więc Jasiu jakże to? Piszesz, że Piastowcy są 
wrogami p. Piłsudskiego, a tyś jego mężem zaufania, 
a rząd p. Piłsudskiego broni Piastowców. 

To się jakoś kupy nie” trzyma. Przyjacielu one- 

dajszy! Może ci być przykro, że Witos i nasze Stron- 
oo, mimo tylu ataków, wykazało tyle żywotności, 
nie na to rady niema. 


MARJA DUNIN-KOZICKA, 


Jak Rózia Kapliczna 
nawróciła bolszewika 


lo 
(Dokończenie). 3 


Vóż błysnął w ręku Wańki: — Przeklęta baba! 
zawsze moroczysz mnie głowę! Pij! bo gardło, raz, dwa 
poderżnę! — 

— Wszystko jedno — śmierć! A ją ci przysięgam, 
że tej szklanki nie tylko do ust, a nawet do ręki nie 
wezmę! — 

Wańka zamierzył się nagle z impetem na niemą 
Pole i nóż jej przyłożył do piersi: — Pij! — wrzasnął 
ji szklankę cisnął do ust. Wyłlękła, blada jak trup dziew. 
czyna, przelknęła szybko spirytus i odurzona natych- 
miast palącą siłą trunku, upadłą na podłogę, bełkocąc 
niezrozumiałe dźwięki. Wafńka  mapelnił powtórnie 
szklankę i zwrócił się groźnie do Rózi. Patrząca ze 
zgrozą na tę scenę kuszenia, Siostra z ochrony chwy- 
cim nagle garnuszek z półki į zawołała błagalnym 
głosemi - 


cas gumowy 


jest najlepszy 
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Widzisz, ziemianie zmartwychwstają, Bóg wie, co 
złego dla ludu wypadnie i inni ostrzą niezgorzej ząbki 
na ruch ludowy, socjały i komuniści nie śpią, czy wich- 
rząc i judząc chłopa na chłopa, nie kładziesz kamienia 
na ten ruch, który i ciebie sporo kosztował i kosztuje? 

Mój kochany! i ja nie śpiewam z radości, widząc, 
jak młodzi nieraz dadzą mi kopniaka, ale to już tak 
być musi. I my w „Przyjacielu“ to starszym robili, a dq 
młodszych przyszłość należy i młodym trzeba dać spo 
sobność, by się do pracy wprawiali, i nas zastąpili, 

W niewyrobionej klasie chłopskiej ludzie wybitni, 
są jak cudowne leki, ot jak „ekspeller niegdyś, Wszy: 
scy go kupowali, chwalili, ale przyszły inne pigułki 
i „Ekspeller* poszedł w kąt*. Przypominam ci bajeczk 
Krasickiego: „Była to owieczka biała, czerwoną wstą! 
żeczkę koło szyjki miała, a na tej wstążeczce był sre 
broy dzwoneczek, bo też to był klejnot ze wszystkicł 
owieczek. Ależ tę baziulkę tak wszyscy pieścili, i oma! 
na rękach że jej nie nosili.. A nasza owieczka tak 
bardzo shardziała, że z braćmi, siostrami bawić się nię 
chciała, nie dla niej, nie dla niej cały ród bydlęcy, ona 
siebie przecież miała za coś więcej. Aż tu ktoś dzia: 
teczkom pieska podarował, by z niemi się bawił, i z nie 
mi się chował, poszła w kąt owieczka, czyż nie znacię 
dzieci? U nici to najlepsze, co nowo zaświeci“. 

Byłeś tą owieczką, ale, gdyś „z braciszkami* ra 
dzić nie chciał, porzucono cię słusznie. A czy i z inny: 
mi tego nie zrobią, gdyby szli twoją drogą — to przy: 
szłość pokaże. Kuba Gabridczyk. 


— Lepiej niech pan zlituje się nad dziećmi w ochro 
nie i wieje tu ten spirytus! Przyda mi się na bańki dla 
chorej dziatwy! — 

— Zabieraj i poszła k'czortu! A z toboj — zwró 
cit się do Rózi, nienawistny į straszny — ja jeszcze 
razszczytajuś!” — > 

Kiedyś, wieczorem, gdy Andrzej, korzystająt 
z bezgwiezdnego, chmurnego nieba, przekradał się przetł 
ogród, aby dostarczyć, ukrywającym się na w% księ 
żom, chleba i mleka, Staś, kredensuwy przybiegł pod 
okno kuchni i krzyknął wystraszonym głosikiem: 

— Ciociu! Podrzucili nam dzieche! Leży w ogra 
dzie, na trawie i płacze, aż strach! 

Tewariszcz Wańka rozpoczynał właśnie swój 
| zwykły, wieczorny atak i stojąc przejd siedzącemi na 
ławie kobietami rzucił przed chwilą wściekłą pogróżkę' 

— A jeśli się nie przyznacie nareszcie, gdzie jes 
| wasz ksiądz, to będę was obie włóczył po błocie naokol 

tego domu, przez calą noc! Powiek nie dam zawrze 
iani raz, ani razl — 

Krasnoarmiejcy aż zarechotali ze śmiechu, tak im 
ten. pomysi przypadł do smaku, a Wańka, wstrzymany 


| 
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Posiew i plony 
Kongresów „Piastowców”. 


(Ciąg dalszy). 

Drugi Kongres »Piastowców«, zwołany na azień 

29 czerwca 1919 r. do Warszawy, miał zgoła iano podło- 
e iinny charakter, niż Kongres z r. 1914. Tam:ea zbie- 
al się pod wrażeniem grożącego Polskiemu Stron. Lud. 

rozłamu z uwagi na znaczenie i wpływy, jakie do nie- 
dawna miał poprzedni przywódca w Stronnictwie,—tea 

iesił hasło zjednoczenia ludu polskiego w jedno po- 
tężne, niezwalczone Stronnictwo Ludowe, Tamten Kon- 
kres zapowiadał nieubłaganą walkę o niepodległość 

Polski, jęczącej pod jarzmem trzech zaborców, ten wal- 
ę © oswobodzenie miał już za sobą, tamten zbierał się 

medużem mieście małopolskim, ten w stolicy, zma:- 
twychwstałej po wiekowej niewoli Ojczyzny. Na tam- 
tym byli delegaci z jednej tylko dzielnicy Małopolskiej, 
pa tym był reprezentowany lud polski z pod wszystkich 
trzech byłych zaborów. 

Między pierwszym, a drugim Kongresem  »Pia- 
stowców« lud polski przelał morze krwi, a chociaż krew 
ta wedle zamierzeń trzech zaborców służyć miała ku 
tem większemu uciemiężeniu Polaków i ku poddaniu 
całej Europy w niewolę Niemców, to jednak odwieczna 
Sprawiedliwość zrządziła inaczej, podeptała, wszystkich 
trzech ciemiężycieli Polski i przywróciła naszej Ojczy- 
nie wolność i niepodległość. 

Wynik wielkiej wojny zakończony  pogromem 
królów i cesarzy, którzy podjęli bój o zniszczenie demo- 
kracji i ujarzmienie ładu, przyniósł nam »Piastowcome 
spełnienie całego politycznego programu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, stąd dla ludowców płynęła ko- 


nieezna i pilna potrzeba obradzenia i uchwalenia nowe 
go programu pracy. 

Polska w czasie zwołania Kongresu była już 
oswabodzona i wolna, ale nie miała oznaczonych gra- 
nic, nie wiedziala, czy ma być monarchją, czy Kzeczą- 
pospolitą, nie zdawała sobie jeszcze sprawy, kto w oswo 
bodzoncj od najeźdźców Ojczyźnie ma sprawować 
rządy, 

»Piacstowcy«, chociaż ich członkowie, lud polski 
na roli pracujący nie ochłonął jeszcze po ciosach, jakie 
mu wejna zadaia, chociaż nie zdołał uprawić ziemi, któ- 
rą mu siratowano i okopami wojskowemi poryto, nie od 
budował swych sadyb spalonych w czasie bitew i por 
chodów wojennych, nie zebrał inwentarza, który mu 
obce żołdactwo zrabowało, chociaż niemal każdą rodzi- 
|na wlościańska opłakiwała tam swego ojca żywiciela, 
ówdzie brata i syna, poległych i często niewiadomo 
| gdzie pochowanych — wzięli się rówawłegie z o©dbudo- 
wą swych gospodarstw, do odbudowy nowego progra- 
mu politycznego i gospodarczego, Ludowcy, chociaż 
kięska wojny najbardziej ich dotknęła, chociaż zaiszczy= 
ła ich na majątku i na zdrowiu, nie upadli na duchu, 
lecz na wezwanie przywódców »Piastowyche zjechali 
sięz całej Polski do Warszawy zgórą piętnastu tysią* 
cami swoich delegatów, ludzi najtęższych w swojej oko: 
licy i gdy najstarszy bojownik za sprawę ludową, prezes 
»Piastowców« Bojko, zawołał gromko: »Jesteśmy«, ty- 
siące uczestników Kongresu powtórzyło za nim okrzyk 
niebiosa przebijający: »Jesteśmy«, I byli na tym pierws 
szyni po zmartwychwstaniu Polski Kongresie przedsta- 
wiciele iudu polskiego z całej Polski, a prezes Bojko wi- 
tał radośnie braci z męczeńskiej dzielnicy Podlasia, wi- 
tał braci i siostry z Litwy i Białorusi, ze Śląska, z Ma. 
zurów į z Pomorza, z Podlasia i z Galicji. 

Kilkunasto-tysięczny Kongres nie zmieścił się 
w żadnej z sał warszawskich i obradował pod gołem 


S 


ostro: = 

— Przynieś tu w mig tego bębna! Pobaczim, co 
to za dziki żart! A nie namyślaj się długo, bo zęby 
wybiję! 
| — Już pobiegł — rzekła kojąco Anusia, wychyła- 
jąc się przez okno, 

l Za chwilę Staś podawał, wyciągającej doń ręce 
Rózi, owinięte w brudne łachmany i siniejące od krzyku 
dziecko, które przed paru zaledwio godzinami przyszło 
ma smutny i wzburzony ten świat. 

| — Potrzebne śmiecie! — burknął Wańkaą z bez- 
mmierną pogardą i nagle porwawszy długi , kuchenny 
nóż, jął wciskać go gwałtam do ręki zdumionej Rózi: 

— Zabij! Słyszysz!! Na czorta ono komu się 
zdało! — 

— Nie ja dałam mu życie, jeno Bóg i odebrać 
nio mam żadnego prawa! — Rózia patrzyła bez trwogi 
w oczy krwawego despoty, 

— lLepszych my zabijali setkami! Zabij! Zabij! 
ryknęli ze śmiechem towariszczi, 

i Wańka wyciągnął z pochwy przy boku szablę 
i wzniósł ją w szale nad głową Rózi: 

— Ja tobie każę: Zabij!!! A to na kawałki ciebie 

porąbię! — 


w swem uniesieniu okrzykiem chłopaka, rozkazał mu | 


— Rąbaj jak chcesz! — postawioną na sztoro 
dłonią, etukała po stole, wskazując wszystkim obec: 
nym, jak obojętnym jest dla niej ten rodzaj śmierci, — 
A ja nie zabiję, żeby ty niewiem jak się wściekał, tej 
niewinnej dzieciny! Taka moc niewzruszonej prawości 
biła z tych słów, że nagłe milczenie zapanowało w iza 
bie, a pokonane Zło. rozwiało się w mrok po kątach. 

— Pocóż koniecznie mordować? — zaśmiała się, 
niby swobodnie Anusia, — Ot, lepiej skoczę po czystą 
szmatę, wykąpiemy maleństwo, a jutro odniesiecie jey 
ciociu, do ochrony, Niech sobie żyje! — 

Wprawdzie Rózia mogła uciec z tego wiru rog- 
zwierzęconych namiętności i skryć się u przyjaciół na 
wsi, ale powstrzymywała ją, wobec nieobecności księa 
ży, trwoga o kościół, myśl o chowającym się po stodoa 
łach i strychach panu Starzeńskim i nieodzowna potrze, 
ba łagodzenia zgłodniałych krasnoarmiejców, by do- 
gadzając fantazjom i apetytom, uchronić przynajmniej 
cośkolwiek przed ich zachłannością. Zmieprawiający 
system szpiegowski bolszewickich rządów wywołał nie? 
ufność jednych do drugich, więc parafjanie, przecho- 
wując u siebie księży z probostwa, ukrywali się z tem 
nawet przed sąsiadami i Andrzej nosił im codziennie 
pożywienie v świcie, lub w nocy. Wobec nieustannej 
cekwizycji artykulów spożywczych i to było niemalą 
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niebem, a rezultaty jego obrad, nie ograniczone murami 
sal zbornych, odbijały się o sklepienie niebieskie i nio- 
sły światu wiadomość o znaczeniu i powadze powziętych 
przez Kongres uchwał, . 4 

»Piastowcy< uchwalili na tym Kongresie swój 
»tymczasowy programe, bo krótki okres, który Kongres 
dzielił od radosnej į gorąco pożądanej, ale nie w takich 
rozmiarach spodziewanej wolności, nie pozwolił na 
szczegółowe opracowanie programu. Wszak parę mie- 
sięcy przed Kongresem w tej Warszawie, gdzie się Kon- 
gres zlierał į gdzie rządziła Polska Rada regencyjna, 
a przy niej polski gabinet ministrów, rząd polski nazy- 
wał się jeszcze krółewsko-polskim, a pełna konstytucja 
poza małą jej cząstką opracowaną na prędce prze4 po- 
sla Bardla została uchwalona, dopiero za dwa lata. | 

Nowy program Polskiego Stronnictwa, Ludowe | 
go, 1eiino, że był tymezasowy, wypowiedział się doklad- ; 
nie i zasadniczo we wszystkich sprawach politycznych 
i gospodarczych, na których oprzeć się miał ustrój Pol- 
ski, Ludowcy, z pod znaku »Piasta« mając ua paniięci; 
naukę wyniesiona z Ostatniej wojny, że monarchizm, 
czy otwarcie absolutny, czy pozomie ograniczony kon- 
styiucją, zawsze prowadzi do niesprawiedłiwych wojen, 
przyprawia o Śmierć miljony najdzieiniejszych ludzi, 
zamienia w pustynię kwiinące kraje, niszczy dobrobyt 
ludności na całe pokolenia, a wszystko to czyni w inte- 
resie kilku chciwych nieograniczonej władzy ludzi — 
OŚWIADCZYLI SIĘ STANOWCZO I KATEGORYCZ. | 
NIE PRZECIW USTROJOWI MONARCHICZNEMU 
W POLSCE I UCHWALILI, ŻE PAŃSTWO POLSKIE 
JEST I MUSI POZOSTAĆ RZECZĄPOSPOLITĄ NA 
KTÓREJ CZELE STAĆ BĘDZIE PREZYDENT | 
RZECZYPOSPOLITEJ«, Uchwalili dalej demokratyczny | 
ustrój państwa oparty na Sejmie jednoizbowym, jako 
władzy ustawodawczej i na rządzie, jako władzy wy- 
konawczej, odpowiedzialnym przed Sejmem, 


Kengres »Piastowców« zapowiedział, że »wszyst= 
kie wysiłki skieruje ku temu, by zjednoczenie wszyst- 
kich ziem polskich ostatecznie przeprowadzić, odzyska: 
ną aiepodległość Ojczyzny utrwalić, przed nieprzyja< 
ciółmi obronić, potęgę jej i rozkwit na szerokich demo: 
kratycznych zasadach ugruntować, ludowi polskie 
prawowitemu włodarzowi państwia władztwo rzeczy= 
wiście zapewnić i zabezpieczyć «, 

Kongres uchwalił, że podwalinę ustroju społecz- 
no- gospudarczego będzie własność prywatna ziemi į in: 
nych środków wytwórstwa, nie wykluczając upaństwo: 
wienia tych warsztatów produkcji, których upaństwo+ 
wienie będzie leżeć w interesie państwa i narodu, że 
ziemia musi stać się właanością tych, którzy na miej 
pracują, a skupidhie wielkich obszarów ziemi w ręku- 
jednego właściciela i posiadacza jest niedopuszczalne, 
że praca jest obowiązkiem każdego obywatela [zeczy 
pospolitej Polskiej į będzie otoczona opieką państwową, 
że wszyscy obywatele państwa muszą mieć zapewnie: 
ne odpowiadające wymogom czasu i kulturze narodu 
wykształcenie, a każdy obywatel ma prawo do oświaty, 
od najniższej, aż do najwyżazej odpowiednio do swoich 
zdoiności, że szkoła elementarna, ma być dka wszystkich. 
obywateli jednolita, że nauką będzie powszechna, przy» 
musową i bezpłatna „nauka religji obowiązkowa, a ko 
szta nauczania we wszystkich szkołach mają być po: 
krywane z funduszów pańwtwowyche. 

+osiew tych uchwał Kongresu z r. 1919 wydaje 
plony. »Piastowcy« są nieałomnymi wyznawomij repit: 
blikańskiej i demokratycznej formy rządów w Polsce 
i dążą wytrwale mimo ciężkich przeszkód de muiany 
ustroju rolnego w Polsce w myśl uchwalonych aa Kons 
gresie zasad, szanując przy tem prawo własności i chro- 
niąc każdą pracę przed wyzyskiem. 

s Dr Franciszek Bardel, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


troską dla tej mężnej kobiety, która pochodzące z ludu, 
podlegałacy eo ipso w maiejszym stopuiu terrorowi 
gowieckiemu, gdyby przez poświęcenie dla idei nie 
marażała się stale różnym sairapom nowego rządu, 

Przyszedł dzień, gdy towariszcz Wańka wpadł do 
kuchni, oznajmiając zdumionym kobietom: — Biją nas! 
Wychodzimy z Płoskirowa! Będziecie tu mieli Ukra- 
ińców z Lachami! Ale wrócimy tu jeszcze i rozpędzi- 
my tych dramiów na cztery wiatry! Zobaczycie! Dajcie 
mnie coś „na pamiatku“! — 

Anusia epojrzała nań badawczo. — Ech! lepiej 
rozstać się z takim po dobremu! pomyślała i z głośnym 
okrzykiem: Zaraz przyniosę! — zniknęła za drzwiami. 
. — A ty, chaziajka? — zapytał niedowierzającym 
tonem. 

— 0! i ja mam dla pana śliczny podarek. Niechże 
pan poczeka. W tej chwili powrócę, bo w moim pokoju, 
na komódce leży. — 

Po kilku minutach Anusia wleciała do kuchni: 
Macie, towariszcz! Trzy chustki do nosa z kwiatkami 
po rogach, żebyście te kwiaty w naszym ogródku na 
zawsze zapamiętali, Prawda, że ładne?! — 

— A ja — rzekła Rózia — daję panu ten święty 
obrazik Serea Jezusowego. Proszę go tylko nosić przy 
sobie, a nic złągo pana nigdy nie spotka! — 


— Co ty breszesz, chaziajka?! Może-fi to być prar 
wda, żeby ten papier taką wielką siłę miał?! Prosto 
śmiech! i — 

— A ja panu powtarzam — w oczach Rózi zami- 
gotały dziwne blaski — że jeżeli pan będzie w to wie 
rzył, i to Serco Jezusowe zawsze koła siebie miał, to 
złe paną ominie, Przekona się pan! - 

— Dawaj! — Wańka wyjął z bocznej kieszeni 
frencza skórzany pugilares j włożył doń ofiarowany 
mu obrazek. — Będę nosił! I ty mówisz, chasiajka, że 
nawet kule Ukraińców mnie nie znajdą?! — 

— Nawet kule! Nawet śmierć pana nio dojrzy, 
jeżeli pan mocno uwierzy, że to Seroe Pana. Teza. to 
najlepszą obrona! — 

— Dziw! Dziw!! No, zobaczymy! Idziemiy na boj! 
Proszczajtie! Spasibo wam! =— i wyszedł zamyślony 
z kuchni, j 

Tym razem bolszewicy odpędziii uiwmaśdkkie 
wojska i trzymali się w Płoskirowie jeszcze czem 
ale kobiety nie ujrzały już więcej torariawema 
a system prześladowań, stosowany do paolgze=a NEA 
czmie się zmniejszył, 


KONTEG. 
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CO pisze prasa 
o naszym Kongresie? 


Cenne przyznanie. 


Znany i wybitny publicysta ski, p. Konstanty Sro- 
„kowski, którego bynajmniej nie m$żna posądzać o jakieś 
sympatje dla „Piasta*, zamieszczą w „Nowej Reformie* 
następująca uwagi o È. S. L. „Fiaście“, jakie nasunął 
mu Kongres i jego uchwały: 

h a * „Zakończony wczoraj dwudniowy Kongres stron- 
nictya ludowego Piastowców ma praktycano-polityczne 
znaczenie najdonioślejsze. Idzie bewiem o enuucjacje naj- 
większego, najlepiej zorganizowanego i największym ka- 
pitałem doświadczenia polityeznego rozporządzającego 
stronnictwa chłopskiego, które w dotychcaasowych dzie- 
jach, wolnej Polski odegrało juź kilkakrotnie rolę do- 
miosłą, a nawet decydującą. Dopóki inne stronnictwa 
Włościańskie, które dotąd powstawały czy to bszpośred- 
nio z masy ludowej, czy przez dzielenie „się i rozbijanie 
poprzednio istniejących stronnictw, ani pod względem 
siły liczebnej, ani organizacji, ani wreszcie wyrobienia 
politycznego swoich przywódców nie mogą iść w parę 
ze stronnictwem Piastowców, dopóty tych ostatnich 
właśnie wypada uważać za względnie najpełniejszyc 
wyrazicieli politycznej woli masy ludowej, przynajmniej 
w jej znacznej części. Dlatego rezolucje, uchwalone 


przez krakowski Kongres tego stronnictwa, mają zna- | 


czenie ogólno-państwowe. 

J , Poważnema przebiegowi dobrze zorganizowanego 
wielkiego Kongresu odpowiadają powagą uchwalone 

przezeń rezolucje, Dyktowały je odwaga i rozwaga 

w połączeniu z doświadczeniem politycznem i żywem 

poczuciem oudpowiedzialności nietylko stanowo-chłopskiej 
lecz ogólno-państwowej. 

Charakterystycznym w tej mierze był spór, który 
wynikł i kompromisowo został załatwiony co do redakcji 
wstępnego artykułu rezolncji, w którym stronnietwo 
określa swój stosunek do rewolucyjnych metod zdoby- 
wania władzy i zmiemwiania obowiąznjących ustaw. Otóż 
gdy komisja redakcyjna ograniczyła się tylko do pote- 
pienia tych metod i do stwierdzenia, że „zachowanie 
legalności i poszanowanie prawa jest koniecznym wa- 
runkiem siły i spoistości państwa, to pewna grupa 
uczestników pragnęła jeszcze położyć kropki nad „i* 
w formie potępienia „dla bezpośrednich sprawców za- 
macha majowego“, Jest charakterystycznem, że w dys- 
kasji, która rozwinęła się na tle tej różnicy zdań, 
prezes stronnictwa, poseł Witos, oświadczył się przec w 
wprowadzeniu do rezolucji momentów osobisto-pole- 
micznych, co też zostało ostatecznie uwzględnione, po- 

"nieważ uchwalony. jednogłośni e ten pierwszy ustęp re- 
zolucji takich momentów nie zawiera. Drebny ten in- 
cydent ma znaczenie symptomatyczne o tyle, ponieważ 
zdaje się Świadczyć, że stronnictwo Piastowców, okre- 
ślając wyraźnie swoje stanew:sko zasadnicze i progra- 
mowe, unika jednak równocześnie wszystkiego, CO mū- 
siałoby zgóry uniemeżliwić wszelkie jego pozytywne 
ustosankowanie się do obecnego rządu w gran cacl 
oczywiście tych zasad i tego prozrawa. Wyrobienie tak- 
yczne posła Witosa wzięło tu górę nad ałektem, który 


u niego wlaśnie nie mógłby nikogo dziwić. Dzięki temu 
stronnictwo Piastoweów, nie czyniąc żadnych ustępstw 
ze swego programu i ze swuich zasad demekratycz- 
nych, republikańskich i parlamentarnych, zatrzy mało 
sobie otworem możiiwość utrzymania się wobec obec= 
nego rządu na stanowiska czysto rzeczowem, a od w 
padku do wypadku nawet pozytywnem. 

Dalsz3 ustępy obszernej rezolucji w outy 
jej części stwierdzają wierność stronnictwa dla zasady 
republikańskiej i demokratycznej, Rząd winien być par- 
lamentarnym, a siły jego płynąć z oparcia się o stałą 
większość sejmową, W związku z ponownem „sformało= 
waniem tego poglądu, co w dzisiejszych warunkach wy- 
daje się praktycznie potrzebnem, kongres raz jeszcze 
met konieczność zmiany ordynacji wyborczej 
przed rozwiązaniem okoenego Sejmu. 

Zarówno organizacja Kongresu, jak jego poważny 
i żadnym przykcym epizodem nie zamącony przebieg, 
jak wreszcie bardzo liczny udział delegacyj z różnych 
nawet odległych części Polski, dowodzą ponad wszelką 
wątpliwość, że stronnictwo Piastowców pozostaje na. 
dal jednym z nielicznych w Polsce ośrodków świado= 
mej swych celów I sprawnie zorganizowanej siły poli: 
tycznej*. 
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„Rzeczpospolita“ z dnia 1 grudnia pisze: 


Postawa Ludu. 


Opinja publiczna z dażem zainteresowaniem 
wyczekiwała obrad Kongresu P. S. L. „Piasta“, 
Był to pierwszy Zjazd Stronnictwa Ludowego po 
wypadkach majowych. Chodziło o to, aby masy 
włościańskie dały wyraz zewnętrzny swego sto- 
sunka do przewrotu majowego, rządów pomajowych, 
ich kierunki i działalności, 

Mimo gróźb i terroru ze strony szumowin, 
żerujących ha nieuświadomieniu naszego lada, 
mimo brzydkich naprawdę wstrętów ze strony 
pewnych czynników (np. cofnięcie ulg kolejowych 
w ostatniej chwili, mimo że wszystkie zjazdy z nich 
korzystają), zjazd „ Piasta* był naprawdę — jak 
się dowiadujemy 0 'tem — imponujący. i nietylkq 
pod względem liczebności zaznaczył się dodatnio, 
Obrady i następnie uchwały, przyjęte na Kongresit 
w większości jednomyślnie, są najlepszym dowo: 
dem nastrojów mas włościańskich, podzielających 
zapatrywavia i działalność swych przywódców, 
Czytając wnioski przyjęte na Kongresie, odnosi 
się całkowicie wrażenie, że lad polski Goskonale 
orjentuje się w wytworzonej sytuacji i trafnie ją 
ocenia. 

Kongres wyraźnie stwierdził w kilku rezo. 
lucjach, że masy włościańskie są przeciwne wszel: 
kim przewrotom i panowaniu siły nad prawem, 
Imd wiejski, tak samo zresztą, jak i cały ogół 
Polski, pragnie oparcia naszego życia państwo- 
wez0 na przestrzeganiu zasad Konstytucji i praw 
obowiązujących. Siaje w obronie parlamentaryzmu 
i rządów parlamentarnych, opartych o stałą wię= 
kszość. Przeciwstawia się dyktaturze Í ustrojowi, 
Rarzuconemu przez nią, 


Möl = 


Bardzo znamienną jest również uchwała, potę-? 
piająca walkę rządu z Sejmem. „Obecne. stano- 
wisko rządu wobec Sejmu niszczy powagę państwa 
i jego władzę, odbijając się ujemnie na naszych 
stosunkach wewnętrznych i zewuetrznych* — 
mówi ona. 

Dalsza uchwaiy Kou resu „viasta“, doty- 
czące konieczności zmiany ordynacji wyborczej, 
oszczędności w gospodarce państwowej, spraw go- 
spodarczych i społecznych, nie odbiegają od zasad- 
niczych wytycznych innych stronnictw narodo- 
wych i są wyrazem zdrowej „myśli państwowej. 
Uchwały te stwarzają możliwość do porozumienia 
się „Piasta* z innemi stronnictwami państwowo- 
twórczemi w kraja i utworzenia bloku do walki 
z czynnikami destrukcyjnemi. i 

Kongres podkreślił konieczność oparcia na- 
szego życia na zasadach ehrześciańskieh, wystę- 
pując przeciwko popieraniu sekciarstwa i podko- 
pywaniu autorytetu Kościoła katolickiego. 
~ Wyniki obrad Kongresu są już z rzędu dal- 
szym przykładem i dowodem, że społeczeństwo 
polskie, jego wszystkie warstwy jednakowo oce- 
niają działalność rządów pomajowych i wartość 
t. zw. „sanacji moralnej“, Społeczeństwo górno- 
śląskia nie dało nawet 5 procent głosów na listę 
„sanatorów moralnych", mimo olbrzymich środków 
agitacyjnych i pieniężnych, oraz represji admini- 
stracyjnych-w stosunku do bloku list polskich 
i chrześciańskich. 

Łudzą się ci wszyscy, którzy sądzą, że Polską, 
można rządzić, jak stadem owiec, ża można na 
niej wyrabiać różne eksperymenty. 

Poczucie prawa i umiłowanie swobód oby- 
watelskich jest silna w naszym narodzie. Obcą 
mu jest także ta niewolnicześć i serwilizm, jakie 
pewne czynniki usiłoją gwałtem przeszczepić na 
nasz grunt polski, 

„Sanacja moralna*, która chwyta się wzorów 
azjatyckich w rządzeniu naszem państwem, grubo 
się myli, jażeli sądzi, że lud polski przyjmie wszystko 
od niej z pocałowaniem ręki.: - 

Kongres „Piasta“ jest wymownym dowodem. 
że tak nie jest. A było tam przecież wielu, nie- 
dawno jeszcze zażartych piłsudczyków. Otrzeźwie- 
nie mas po wypadkach majowych już uastąpiło, 
Doświadczenia kilkumiesięczne nauczyły, że inne 
Słowa były i hasła, a innami zupełnie stały się 
czyny. 


* 
LJ * 


Barwnie — ale miejscami nie bəz ironji opisuje 
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szare chusty lub barwnie odziane chłopki okoliczne, 
grupki z sztandarami. maszerują przez planty. Czy 
siła chłopska zerwie się tutaj, czy dojdzie do bojn, 
kto mocniejszy? Już o siódmej rano niema wąt- 
pliwości. W każdej grupie chłopskiej zielone czapki 
drużyny piastowskiej. Walą do miasta bez przerwy. 
Tysiące posuwają się. 

Ulicami wiją się sznury chłopskie, zagłądają 
do zamkniętych sklepów i trafiają do otwartych 
szynków. Czasem baba chłopska odstaje od kupki 
włościańskiej, zdejmuje blaszki z pleców i robi targ 
niedzielny na środku ulicy. 

Kraków, ten zawodowy mistrz pochodów na» 
rodowych, uroczystych przyjęć, festynów — śpi, 
rzadko stanie gdzieś młody andrus przed grupką 
chłopską, spojrzy na zielone czapki i obojętnie 
odwróci się tyłem. Chłopi pozostawieni sobie, Nie 
tuli ich nawet żyd, bo ma sklep zamknięty. 

Początek idzie ciężko i ospale. Przymrozek 
jesienny i drobny deszcz psnje nastroje, Po go- 
dzinie jednak zmieniło się. Zebrała się na uro- 
czystem nabożeństwie gromada chłopska, rozwi- 
niąto sztandary, zespoliły sią kupy w jednę wielką 
masę. Zagrała na przodzie orkiestra chłopska, 
Błysnęła paradnie odziana straż ochotnicza i po" 
chód ruszył w stronę „Sokoła*, 

Léni wielokolorowo wielka sala „Sokoła“. Kie- 
rezje, czapki rogate, suto odziane ehłopki łowieckie, 
a Ra samym froncie arystokracja kolorów i wdzięku, 
bractwo ciupagowe z okolic Zakopanego, przyby« 
wają grupy raz po razie, zapełniają salę „Sokoła“, 
kupują „Wolę Ludu“ i gapią się poziewając. 

Organizatorzy znają duszę chłopską, u góry 
z małemi przerwami rżnie orkiestra obertasy, ma- 
zury, polki i dla odmiany wiedeński walc chłopską 
dziarskością zaprawiony. Kończy orkiestra u góry, 
a na dole wyśpiewują piszczałki hucnlskie. Nastrój 
rośnie. Z zewnątrz dochodzą krzyki, czy stapiń* 
czycy dobijają się do sali? Nie, to masa chłopska 
prze do głównego wejścia, a zielone czapki po- 
wstrzymują. Kontrolują drużyny piastowskie. Sala 
coraz pełniejsza. Galerja dla „prasy“ zapchana 
„pisarzami gminnymi“. Raz wraz wchudzą po. 
słowie na galerję prasową i patrzą na swój lud, 
Spoglądają z dumą, przybywa Siła chłopska, rośnie 
liczba orkiestr chłopskich, córaz mocniej trąci 
krakowskiam weselem. |. 

Na galerji „ociee Witos“, twarz zmęczona, 
trochę smntna, zmarszczek dużo, oczy stalowe i nie- 
ruchoma z złym zimnym błyskiem. Ala oto spojrzał 
w dół, wyjrzał okiem na ulicę, gdzie dobijały się 
do bram głównych gromady; uśmiechnął się i na- 


Kongres „Piasta“ żydowski „Nasz Przegląd*, — Osle- 
piona potęgą ludu „Dasza żydowska“, usiłuje potęgę 
przejawioną ma naszym Kongresie przyćmić czasami 
wyśmianiem realizmu chłopskiego. 

Oto co pisze „Nasz Przegląd* z dnia 2 grudnia b. r. 


Chłopskie w mieście 
gody. | 
Keugres „Piasta“ w Krakowie. 


Chłopi idą. Słychać po całem mieście mia- 
rowy i mocny krok kolorowych włościan. Widać 


brał innego wyrazu. Miękko przemówił do towa- 
rzysza marszałka Dębskiego, a oczyma wciąż spo* 
glądał w ten jego lud, pieścił wzrok obrazkiem 
lndu, witał się, rozdawał uśmiechy, aż wreszcie 
nie wytrzymał. Szybko opuścił galerję i zszedł do 
„swoich“. 

Trochę moża za zimno, ale jednak ostro 
i stanowczo został porwany Witos przez drużyny 
piastowe: dziesięcia chłopów młodych przeniosło go 
przez salę. Stary wódz, wiedział, jak trzymać się 
na tych rękach, wynnrzał się, wychvlvł wysoka 
i kłaniał się kizyczącej gromadzie 


AMO. —* £ 
Prezydjum przenosi „Kongres* na boisko, za 
ciasno w sali „Sokoła“. Zielone ezapki trzymają 
porządek, Wyznaczone na 10-tą zagajenie prze- 
ciąga się. Trzy tysiące chłopów zalega plac, gdzież 
reszta, przecież godzinami szli przez ulicę? Tam 
i z powrotem — tłómaczy mi sąsiad — dziennikarz. 
Trybnna ustawiona. Stoją przy stole Witos, 
Dębski i młodziutki Niedbalski, już dyrygnje i bie- 
rze na siebie rolę gospodarza doma ruchliwy dzien- 
nikarz, Szczerbiński — marszałek uroczystości Rey- 
montowskich, a na tyłach stoją posłowie Kowal- 
czak, Szydłowski, Gruszka. Czemu na tyłach? 

Pewnie — ludzie skromni. 

Zaczynają. Stary senator Średniawski zastę- 
puje nestora senatora Bojkę. Zaczyna od stwo- 
rzenia świata: Jest ksiądz Stojałowski, senator 
Wysłouch, dzieje starych walk w galicyjskim sej- 
mie. „Ociee Witos“ niecierpliwi się. Niby się 
uśmiecha, ale upomina. Wie, ża chłopi czekają na 
niego, 

Przemówił. Na kartki z dażemi literami spo- 
głądał, ale oczyma badał masy. Przedtem witał, 
dziękował za przybycie, zapewniał lojalność wobee 
rządu, skończył; pokłony Ra wszystkie strony. 

Mówił o własnej krzywdzie, o krzywdzie par- 
tji, o osamotnienin, o wrogach partji, ale oto mo- 
wa rosła, zajrzał do wnętrza obecnego rządu, prze- 
nicował jego program, wywlókł na wierzch Mey- 
sztowiczów, Staniewiczów, Niezabytowskich, zre- 
widował bagaż socjalny lewicowców i sanacji 
moralnej i przeszedł do krzywdy chłopskiej. 

Głos rósł, okrzyki sympatyzującego tłumu 
wtórowały mowie, w pewnych miejscach, gdy 
ostrożnie oświadczał: „resztę dośpiewacie sobie sa- 
mi“, sypały się nazwiska, uwagi, potęgujące opo- 
zycję. 

Miał jednak drobne przeszkody. Orkiestra, 
wyrażając zadowolenie, przerywała częstokroć hym- 
nem narodowym, zmuszając do zdejmowania cza- 
pek i przerwania mowy. A pod płotem grupy ga- 
wiedzi rzucały drwiące i ebraźliwe słowa. 

Nie grać — przerwał ostro Witos. Spojrzał 
złowrogo w stronę piota. Ruszył oddział zielonych 
czapek, choć tradno było wyprosić tę osobliwą 
milieję z boiska. Wolała słuchać. 

Ale oto wszedł w gorączkę. Szybko rzucał 
odmówione kartki Niedbalskiemu. Podnosił wyżej 
głos i grzmiał coraz ostrzej przeciw rządowi. Oględ- 
nym, lecz szyderczym dowcipem bódł rząd, szpil: 
kami uwag kłuł postać „pana Piłsudskiego", po- 
gardliwie rozprawił się z konkurentami innych 
patrtyj. 

Zdobył całe boisko. Już szedł do ataku, juź 
nie mówił o osamotnieniu, lecz o walce, o przy- 
szłych bojach. Ręce złożone w pięści wznosiły się 
w górę, już przęstał zacierać je i mówić: „nie da 
się zaprzeczyć". Wzy wał, nakazywał, rozentuzjazmo= 
wał bierne chłopstwo, ustało uderzanie w nogi zzię- 
bniętych mas. Trybun ludu odmłodniał, głos huczał 
świeżo, jak zdrowe echo w lesie. Oto rzuca na 
pożarcie luda — Radziwiłłów, mówi o książętach, 
wracających do czynnej polityki, maleńko, a po- 
wrót Go pańszczyzny. Radziwiłłowie, żydzi rządzą 
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nami — huczy tłam rozżalony: Kończy apelem. Tłam 
bije oklaski. Orkiestra gra. Chłopstwo zdobyte. | 
A gdy doszło do sceny, że rząd odmówił ulg 
kolejowych, gdy chłopom powiedziano, że trzeba 
będzie za bilety zapłacić, rozszalała opozycja na 
boisku. i 

Nie nndzono chłopów mowami. Krakowskie 
wesele wznowione. Pochód na Wawel. Orkiestry, 
sztandary, barwne grupy, wyciągnięte sznurem, 
Posnwają się miarowo naprzód przez złowrogie 
spojrzenie miasta. Pada co chwila drwiący wyraz 
z ulicy, a masa chłopska suwa obojętna naprzód, 

Walą w górę, na Wawel, a na dole tłum 
krzyczy, wyśmiewa, wrzeszczy: Śmierć Witosowi, 
A z góry z Wawelu rozlega się chłopskie zwarte 
„Niech żyje Witos“. Gra orkiestra hymn narodowy, 
Wchodzą chłopi coraz wyżej, aż na dziedzinieć 
Wawelu, a w powietrzu mieszają się okrzyki: 
Śmierćl Niech żyjel i hymn narodowy. 


Depesze. z zagranicy nadesłane 
na V-ty Kongres „Piasta“: 


Grupa agrarna parlamentu łotewskiego 

Ryga. i 

Prezydjum Polskiego Stronnictwa Lodowego „Piast“ 
Warszawa. 


Agrarna grupa łotewskich posłów parlamentarnych 
uważa sobie za zaszczyt wyrazić swoim współbraciom 
w Polsce jak najserdeczniejsze podziękowanie za wielca 
cenne zaproszenia na V-ty Kongres Polskiego Strons 
nictwa Ludowegu „Piast* w Krakowie, a życząe obra- 
dom powodzenia i wszelkiej pomyślności, korzysta ze 
sposobności, aby przesłać bratniemu Stronnictwn zas 
pewnienie swych najgorętszych uczuć i najserdecznieje 
sze puzdrowienia = 

Prezydent, Adolf Klive. 


Szwajcarski Związek Włościański Brongg, 
Brugg, (Argowia) 18/XI. 1926, 
Prezydjnm Zarządu Głównego P. S. L. „Piast” 
Warszawa (Polska) 
Panie Prezesie i Panowie! 

Gorąco dziękujemy Panom za zaszczytne zaproś 
szenie z Ich strony na Kongres. 

Zbyt wielkie oddalenie i brak czasu, niestety, nie 
pozwalają nam skorzystać z miłego zaproszenia, wobec 
czego prosimy o usprawiedliwienie naszej nieobecności, 

Życząc jak najlepszych wyników (obradom Kon- 
gresn) Kongresowi, prosimy przyjąć, Panie Prezydencie 
i Panowie wyrazy naszych najserdeczniejszych uczuć. 

Za Szwajcarski Związes Włościan. 


(podpis nieczytelny). 
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Republikańskie Agrarne Stronnictwo — 
Praga czeska. 
„Piast“, Maly Kynek 4. 

Z powodu pilnego głosowania nad budżetem dzi- 
siaj w nocy, przykro nam bardzo, że w ostatniej chwili 
nie możemy wziąść udziaąła w Waszym Zjeździe w peł- 
nym składzie. Nasz delegat, poseł Branecki, jakoteż 
i zustępca Międzynarodowego agrarnego biura, wjrażą 
Wam najserdeczniejsza pezdrowienia dla Waszego Kon- 
gresu i całego bratniego włościańskiego ladu polskiego. 

Dajemy wyraz merozłączności bratnich obu na- 
szych narodów, wznosząc okrzyk; „Niech żyje Polazie 
Stronnictwo Ludowe „Piast“! 

Beczkę, Hrdina Dr Chwalkowsky Dr Kralik, Mace 
Dr Wskowsty. Dr Wolf. 


Estońskie Stronnietwo Agrarne — Tallin 


Z Tallinu, É 
Jan Dębski, Kongres Stronnictwa „Piast“ 
Kraków. 


Serdeczne życzenia Stronnictwa, Piasta“ w Polsce 


Generał Laidoner. 


Związek Agrarnych Akademików, 
Praga, 25/X1. 1926, 


Prezydjum Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“ 
w Warszawie. 
Związek Agrarnych Akademików w Pradze, dzię- 
koja za zaproszenie na” Vty Nadzwyczajny Kongres 
Waszego Stronnictwa i boleje ogromnie, że nie może 
wziąć udziała przez swojego delegata z powodu, że 
w dniu 28 listopada b. r. odbędą się doroczne wybory 
do Związku. 
Prosimy jednakże, abyście przyjęli nasze najser- 
deczniejsza życzenia owocnej pracy dla dobra Polski. 
Inż, 6 Wład. Filippi Breta Moravek 
w z. prezesa. zgr. referent, 


Nadto z Polski. 


Związek Międzynarodowy dla propagandy 
pokoju. 


Brzeziny Śląskie, dn. 22/X1I. 1926 
L. dz. II. Kr. 131/26, 


Do Prozydjam Kongresu Stronnictwa Ludowego „Piast“ 
f w Krakowie. 


Zarząd Główny Ligi Pokoja — Związku między- 
narodowego dla propagandy pokoju z siedzibą w Polsce 
piyon najpoważniejszemu Stronnictwa Ludowemu 
Piast" z okazji Kongresu życzenia pomyślnych obrad 
1 dalszego rozwoju, w niezłomnem przeświadczeniu, że 
polski lud rolny, jako naprawdę pokojowy czynnik w po- 
lityca naszego państwa, poprze naszą działalność po- 
kojową. 

Jesteśmy głęboko przeświadczęni, że głos nasz nie 
pozostanie bez echa. 

Cześć Wam i pokój! 


Za Zarzad Główny : 


Sekretarz generalny : Założyciel i prezes : 
(podpis nieczytelny). Franciszek Kołtpanowicz 
Pieczęć 


Ukraiński Narodowy Sojusz. — Dolina. 


Kongres „Piasta“ ©TaKOW. 


Prezydjum Ukraińskiego Narodowego Sojuszu prze- 
syła Kongresowi bratniej wiejskiej organizacji szczera 
pozdrowienie i życzenia owocnych prac dla dobra całej 
wsi polskiej. Dr Danyłowicz, 


yczenia z całej Polski 
nadesłane V-mu Kongresowi P, S, L „Piast, 


Wśród blisko 300 depesz, nadesłanych z całej 
Polski do Krakowa V-mu Kongresowi P. S. L. „Piast“, 
otrzymano bardzo serdeczne życzenia owocnych obrad: 
z ziemi Grodzieńskiej — nadesłane przez prezesa Leona 
Knobelsdorfa, Koła inteligencji lubelskiej — przez inż. 
Millera, włeścian ziemi Rypińskiej — przez Czesława 
Papiernika, województwa nowogródzkiego — przez Jó- 
zefa Wnęka, Koła inteligencji w Łodzi — przez Krup- 
skiego Bedmarskiego, Koła Piastowców na Polesiu z Ka- 
mienia Kosayrskiego — przez Bolesława Grzybewskiego, 
Zarządu powiatowego w Sobótce, wojewódzkiego komi- 
tetu wykonawczezo w Białymstoku — przez prezesa 
Mieczysława Olszewskiego, Związku wójtów i sekreta- 
rzy w Czortkowie, Zarządu powiatowego w Lubawowie, 
Buczaczu, Kamionce St., Iłży, Krośnie, imieuiem 20 po- 
słów sejmikowych powiatu brodnickiego — przez pre- 
zesa klnba posłów sejmikowych P. S. L., Sarnowskiego, 
Zarząd okręgowy pomorski — przez wiceprezesa Kru- 
szewskiego, Zarząd Koła w Tacholi na Pomorzn, Gli- 
śnicy, Świeciu nad Wisłą, Katowic. 


ZB JZRNIREIZKEIBKIBRTREÓOGEJREOG 


OD REDAKCJI. 


Postanowiliśmy wydac księgę pamiątkową, po- 
święconą Kongresowi, odbytemu w dniach 28 i 29 ( 
listopada 1926 r., a zawierającą równieź nowy pro- 
gram, uchwalony przez Konyres. 

Pragnęlibyśmy, by księga ta stanowiła miłą pa- 
miątkę dla uctestników Kongresu i wogóle członków 
Stronnictwa i dlatego prosimy o nadsyłanie do re- 
dakcjt „Piasta“ krótkich artykułów co do sztandarów, 
kiedy, za czyjem staraniem zostały ufundowane, co do 
orkiestr, które braty udział w pochodaie, co do dele- 
gatów, zwłaszcza z kresów, z Górnego Sląska, hto 
zajmował się organizacją i t. p. interesujące szezegóły 
z Kongresu. 

Książka ukaże się w najkrótsaym czasie, dłatego 
prosimy 0 bezawłoczne nadsyłanie neiatek. 
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W 1-szą rocznice zgonu 
Władysława Reymonta. 


Z dnia 4 na 5 grudnia 1925 r. w Warszawie zmarł 
twórca epopei chłopskiej Władysław Reymont, On to 
już na wiele lat jeszcze przed zbudzeniem się świador- 
mości wśród szarckich mas ludowych, jako syn tego 
Judu wiejskiego, wychowany pod strzechą, wyrosły 
wśród krzywd í siedoli chlopskiej, ogarnął okiem caly. 
bezmiar piękna wsi polskiej i na tem tle stworzył nie- 
śmiertelną epepeję p. t.: »Chłopi«, W epopei tej odtwos 
rzył chłopów i wieś polską w całej potędze prawdy na- 
turalnej, będąc już pewny, że właśnie włościaństwo ż etz =LwWó 
zajmie z czasem dominujące stanowisko jako żywiciele aE "21060. 
ńarodu, jako warstwa najliczniejsza. Reymont to prze- 
Czuwał i dlatego właśnie tworzył historję doli i niedoli | mw.  usbia 
chłopskiej, Widziaż drzemiącą w tym ludzie siłę, widział Zamach Rady powiat. w Wado- 
twardą wytrzymałość i właśnie tem urobił i przygo: wicach Ba samorząd gminny. 
tował teren dla dzisiejszego chłopa polskiego, Dzięki |  „ Wiele kwiatków z gminnej gospodarki Rady pos 
jwięc Reymontowi chłop ma swoją odrębną historję, swo wiatowej w Wadowicach mamy do zanotowaniaz ostatnił 
ja tradycję, świadectwo miłości ojczyzny wystawione | jednak „wyskok* Rady powiatowej, odnośnie do gminy 
ręką mistrza w świetle takiej prawdy, że nikt szczerze | Wieprz, wkracza w zakres humorystyki, a autora tel 
zaprzeczyć się nie ośmieli į nikt im prawa do władzy eskapady, sekretarza Rady powiatowej, kwaliiikuje 
iw nowej, w dzisiejszej Folsce nie odmówi, jako  tzłowieka, nieroszczącego sobie preteńsyj do po: 
6. W dniu więe 4 grudnia b. r., jako w dzień pierw-| ważnego traktowania, ° sat Prarzyti! | 
szej rocznicy śmierci Wielkiego Mistrza po odprawionym | ` Wybory gminne w Wieprzu zostały rózpisanę 
nabożeństwie w Warszawie w kościele na Powązkach,|i przeprowadzone; "gmina czeka na  rozstrzygnięci 
chłopi ziemi warszawskiej imieniem wszystkich chłopów Eara lustracja góspódarki gminnej wypadła pod 


| -REGMATYZM 
| ŁAMANIA BOLE GrÓWY ZĘBÓW 
T sést wvpRósowAnY obLATŻO AA ż 
| NAGRODZONY A (A 


ią 


| MEDALAMI A 


A i i ra AE EA ża pa zi Ak kb u ARLAS Rady wałów ia F konopi 
miec z klosów ży:nich w hołdzie zasług położonych ywa > i BS powiatowej ze sławetnym 
(koło podniesienia chiopa polskiego. Wieniec złożył | wnioskiem rozwiązania Rady gminnej i wprowadzenia 
prezes Zarządu Fowiatowego P. S. L. »Liasta« war- komisarza rządowego. 
szawskiego p. St. Świderski, Zarząd Główny P. S, L. Rak kpiny] i vig 
C e dan, er T E, Jost pielon 
owski, Zar: Pew. P. S. L, »Piast« w Warszawis re- RAR g I OW : 
Me T Świderski i Giendeń Zarząd pow. był wystarczający powód dla wy zwoleńczego ogonka, 
warszawski zjawił się ze sztandarem. Naczelny səkre- = jest sekretarz Rudy powiatowej, by utrącać życią 
tarz p. Henryk Dzendzel, Akademicka młodzież ludo- | SAMorządowe, Radzie powiatowej wyrządzić moralną 
wa pp.: Kuźniar, Fsuj, Zachuta, Pikul, Koło inteligen- | szkodę, wprowadzając ją w wir walki politycznej, 
cji P, S. L, »Pinsta« pp.: Rogalskj i Zabęski, Wieńce ê sobie wystawić niezbyt pochlebne świadectwo uczel 
i ksło P. F e. sae 30 = js EK oik «bt ordynarna robota, będ 
oło P. Ś.L. 7 . Warsza ! 
cja mlodzieży o a y ea A mieli nad nią przejść do porządku dziennego e a tegg 
% D roäzaja szkodników tępić będziemy, jak sobie na t6 
sra rzetelnie zasłużyli. i 


Baczność Jarosławskie! 
W piątek dnia 17 grudnia 1926 r. o godzinie 


K R ©) N i K À. GRE, południem odbędzie się w Jarosławiu w sali 


GRUDZIEŃ — m A Powiatowy Zjazd delegatów i mężów zaufanlą 
ZIEN a dni 31. P. 8. L „Piast“, na którym delegaci złożą sprawozdania 
DLONCH j i 4 i; 

Dni xalenidarz rzymsko-katolicki | Wschód | ia s Lo z p E A 4 BA GL p” 

oda mm gode. min, ODWOŁANIE REKRUTACJI DO FRANCJI 
12 N. | 3 Adwentu, Aleksandra m, J) | 7 21 | 16 16 ||Państwcwy Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie 
ja r wO p. Oiyiji 7 + 8 4 zawiadamia, że rekrutacja robotników do Francji, wys 
4 W. Spitydjona b. 7 ó znaczona na dzień 13 b. m. w Tarnowie, dnia 14 b. m 
16 Ś. | Suche dni. Kuzebjusza b, m. I 15 46 A TW kw 
16 U, rj, A ABN © vy U 24 A 47 |w Brzesku i 15 b. m. w Krakowie, zostałą przez dele- 
17 P, | Suche dni. Łazarza b. w. 7 25 15 47 | gację francuską odwołana z powodu braku zapolrzebo” 
18 S, | Suche dni, Oczesiwanie N. P. M. 7 26 15 47 | wania, Wobec tego w bieżącym roku mie ofejdzie 
i9 N, | 4 Adwentu, Nemezjasza m, 817 w iò 48 *|z okręgu krakowskiego transport robotników do Fran- 
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Flaszka mniejsza 


Flaszka podwójna 


FABR 
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Nie niszczy bielizny. 


Nadaje jej śnieżną białość. 
Przyjemne w zapachu, 


Przewyższa swojemi zale» 


tami wszelkie inne 


Unieważniam zgubione dokumenty wojskowe! 
wydane przez komisję wo skową — Rzeszów, na 
nazwisko Józefa Baraan + PAZ pow. Tarnobrzeg. 

3 


Śimche Faenster, urodzony w Baranowie, 
powa! Tarnobrzeg, unieważnia zgubioną książkę 
wojskową. 304 


Franciszek Barwacz, urodzony w roku 1901, 
nniawą/nia tymczasówe zaświadczenie demobiliza- 
cyjne, wydane przez 10 p. A. 309 


Ludwik Eick z Kłyżowa, powiat Nisko, uro- 
dzony w roku 1900, unieważnia zagubioną książkę 
wojskową, wydaną mu ik K. U. w Nisku. 

300 1 


dan Ochał, syn Józefa, urodzony w roku 
1899 w Zagorzycach, powiat Ropczyce, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową. 205 

Unieważniam zgubioną książkę wojskową na 
nazwisko Michał Tye z Ralczy, powiat Żywiec, 
urodzony w roku 1891, wystawioną przez P. K. U. 
R'ała-Bielsko si 


Kupię realność 2—9 morgów roli w zachod- 
piej Matonclsce, blisko kolei. Zgłoszen'a w admini- 
mtracii „I u” W.K. 294 


Giuc:0u wss, „to, wzrostu średniego, wy- 
dalit się w niewiadomyrm kierunku. Ktoby wiedzia! 
o jego pobycie, zechco donieść do gminy Siepraw 
p. Świątniki Górne koło Krakowa. 293 


Starszy Kupłec poszukuje posady 
w sklepach Kółek rolniczych lub w innych 
sklepach wiejskich, Może złożyć kancję 
w nieruchomościach. Jako wynagrodzenie 
żąda 50 złotych miesięcznie, — O bliższe 
szczegóły proszę się zgłaszać pod adresem: 
Poste restante T., poczta Bieniawa. 250 


mydła. prowadzi od 


Miód pszózelny z własnych pasiek, 
pod gwarancją, za zaliczką: 10 kg 29 zł, 
b kg 15 zł, wysyła Nadia I Ska, Horo” 
dyszcze, 0. p. Rostów, woj. Tarnopol. 


W Krośnie jest tanio do sprzedania 
piekna realność, przeszło cztery morgi uro- 
dzejnej ziemi, na terenia naftowym i dom. 


Bliższych Informacyj udzieli Władysław 
Nowak w Krościenku Niżnem Nr 160, p. 
Krosno. F 276 2 8 


kr W okolicy wesołej, przystępnej, go- 
Ściniec, poczta, l kościół w miejscu, sprze- 
dam gospodarstwo, złożone z 6 morgów 
ziemt i budynków, w dobrym stanie za 
kwotę 12.000 złotych wraz z inwentarzem 
i zbiorami, Józef Tekiela, Tymowa. 

803 1 2 


Szyby, lustra I ramy 


poleca najtaniej ~ 


S. Feldman, Kraków, ul. Sienna 14, 
naprzeciw jatek, 263 3 6 


-Miód 


ma święta Bożego Narodzenia 


prawdziwy pezożólny, czysty 1 naturalny, z pasieki 

własnej, wysyła za pobraniem w zaplombowanych 
- _ blaszankach franko: 

5 kg zł iów m Mi 10 kg zł 80— 


Jam Kulmatychki 


Harodyszcze — poczta Kozłów 
woja wództwo Tarnopol „> 810 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAWALLO Me KRZYSZTOGRSNIEGO 


WINO CHINOWO-ŻZELAZISTE 


Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


KRA CERCA. NAOYSLTOFRS 


w Eprawach cywilnych i karnych 


W ERAROWIE — MAŁY RYNEK L 1, 


odpowiada 


ICE 


na maladze Wszpańskiej . 532 42 0 


reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, przy» 
czynia krwi — połoźnicom zadziwiająco szybko 
przywraca Siły, a specjalnie polecana przez lekarzy w cho- 
robach płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy 
osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nnd- 
nościach, zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umy- 
słowem, Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjąch 
lub zamawiać wprost z fabryki we własnym interesie, by 
ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są bezwartościowe; 


żądać wyraźnie 


POLSERAVALLO Me KRZYSZTOFORSKIEGO 


Naśladownictwo energicznie odrzucić! 


z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2:50 
5 flaszek zł 12:— 
z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 440 
5 flaszek zł 21— 


z 


i, TAAN 


ADWCOŻAR 


dr FRARGISZER BARDAL 


b. minister rolnictwa 


29 lat kancelarję adwokacką 
544 11 0 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


„ODLEW 


w Krakowie, ulica Zółkiewskiego 
dostarcza 


284 2 2 
kieraty, młecamnie, przystawki, sieczkarnie 


po cenach przystępnych. Przyjmuje też 
wszelkie roboty w zakres odlewnictwa 
oraz obróbki mechanicznej wchodzące. 


instrumenty muzyczne 


dęte i smyczko- 
we oraz czżęśoł 
zapasowe do 
tychże. Stare in- 
strumenty na- 
pawa, zegtrala, 

puje lub wy- 
mienia na nowa 


1. A. Nikiel 
Kraków 
ul. Szewska 2, 
Wszelkiej pos 
rady przy za- 
kładaniu i kom- 
pletowaniu ge- 
Epołów orkiestr. 
udziela bezpła- 
tnie, za nade- 
głaniem znaczka 
npocztowago. 


Za dobroć maszyn 


c 


M GLOGCWIF 


z powoda wyjazdu właściciela do sprzeda- 
nia: 20 morgów gruetu, w tem 4 m. łąk 
budyn.i newe dachówką kryte wraz z inwen- 
torzeæ. Cena: 3.000 dolarów. Wiadomość: 
keblzm, Kzeszów, $Ssbiesiiągo 9, 


NA GWIAZDKĘ! 
NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


Zamiasi w zie:ysh, tylko 10 złetych. 
W celu zziobłamowania naszego zakadu fotogra- 
ticznogo postanowiliśmy do świąt wykonać każiemn 
czyteli.kuwi artystyczne porlraty ołene w nalu 
rainych ka.erac4, ręcznie malowane, dużego 19zmja- 
ru, opzitwigae w cicsanckie pzsse-partout tyiko za 
lu ziolyck. Na prowincją wysylamy w przeciągu 
11 dni za zalłewśką, po otrzymaniu .otosralii Ż zł 
zudatku w lśc.e po.econym, Adrosować: Feic-řor- 
trei, Wmuoawa, Leszuo 27-852, Telefon 171-28, 
Ża arlystycziie wykonanie przez nalepszych uła- 
culowany ci fachowców gwarautu emy. UWAGA: 
tulogial,e można przywieść iub przysłać nową, siarą, 

grupę i Ł p. TH: 
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| Ministerstwa Rolnictwa 


jest najpożywniejszą i 
najlepszą domieszką do kawy. 


MASZYNY SINGERA 
orar niżnych fabryk: zagranie, mwa, gwaranlowanej doton, 
Cena œd 150, 280 do 258 zł 


polesa 


B. KULESZA, Garsznon, ul. Nowy Swiat 50. 


Pe nad:sianin 8: % zadatku przyślemy każdemu maszynę na miej- 
sco. — Ostrzega się, żeby nie przepłacać u pokątnych handlarzy, 


Żądać cemeiža! 


otrzymujsmy 
Starych maszyn do zwmiany nie przyjmnje się, 


i Dóbr Państwowych 


265 3 10 


2296 1 2 


setki listów pochwalnych. 


Baazność: Bacznń?zść! 


Maszwysrajna ozaz'al 


2 gospodarstwa do sprzedania, a to: 
18-morgowe i 6*;,-morgowe; budynki go- 
spodarcze, nove budowane, wraz z ogro 
dem owocowym, studnia w podwórzu; szkołw, 
kościół, posterunek, jarmarki w. miejscu. 
Poczta Dzaryn, powiat Czortków. Wiado- 
mości nudzie'a Powiatowy Zarząd P. A. L. 
„Piast“, prezes St. Mucha. 3806 1 2 


MAJĄTEK 


5.000 morgów, z gorzolnią, pałac 28 pokoi, 
ałestryczne Świat.o, centralne ogrzewanie, 
e na 200 zł za mórg. Majątek 1.000 mor 
gów ps:eunej ziemi, przy mieście, Majątek 
S00 morgów pszennej ziemi, 4 młyny i 1% 
kamienie, korzystnie do sprzedania. Mies, 
Bydgoszcz, ul, Dworcowa 2, Telefon 699, 
233 1 3 
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| 


| 


| 
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sławy 


prac naukowych), redaktor 


jesteś, kim być możesz? 


wdomiee, ilość osób na bliższej 


Propozycia nadzwyczajna! 


Przeznaczenie! Światowej 
psycho - grafo!og, 
Szyller-S>kolnik (autor 


pisma „Swit“ ( Wiedza Ta- 
emna), opowie Ci, kim 


Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, 
jok, miesiąc urodzenia kawaler, Żonaty, 
rodziny. 
Otrzymasz szczegółową unalizę churaktera, 
określenie zalet, wad, z olności, przezna” 
czeaje, jak również koroskop słynnego me- 
ujnm M-lle Evigny. Wszystkim czytelnikom 
tygodnika „Piast“ analizę wysyła się po 
otrzymaniu tylko 2 ziotych (zamiast 5 zł.) 
Na przesyłkę załączyć znaczki pocztowe. 
Osobiśsie przyjmnie od 12—7. Protokóły, 
odezwy, podziękowania najwyb'tniejszych 
osób atelicy, 
Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szylłer-Szkoinik, Piękna 25. 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki — kar 
talog ilustrowany darmo. 

P. S. Niniejsza ogłoszenie wyciąć i załączyć 

do listu. 265 (3-0) 


Puder, nzydło i krem 


Bóbć Szofmana 


miczbędne do pieięgnowania całka niemowlę- 
Gia, a niezawodne Środki dla dorostych o wra- 
Aiwe: cerze. Żądać w aptekach, składach 
apiecznych i perlumery nych. Prawdziwe — 

ze znakiem „Aeroplan“. 177388 


— 


Eo sprzedania 
1) Gesyodarstwo 47 morgów ziemi buraczanej, 

4 morgi ląki, Budynki murowano pod cachówką, 

2 konie, 4 szuki bydła, 3 świnie, 2 wo!znty, 

maszyner;a kompletna, 4 km od miasla. Cena 

12.500 zł. 

2) Geospolaratwa (M morgów ziemi II klasy, w tem 
10 morgów Jąki, 20 merąów lasu, Budynki ma 
sywne pod dachówką, 3 konie, 7 sztnk bydła, 
8 świń, 1 wolant, maszyny kompletne, b km 
od miasia. Cena 16.0.0 zł, wpła y 12.000 z'. 

H Gospocarstwe 20 morgów ziemia pszenna, 
5 morgi łąki. Budynki mas+wne, pod dachówka, 
2 konie, 3 sztnki „bydła, 2 świnie 1 brycyka, 
maszyny kompletne, 3 km öd miasta., Cena 
7.500 zł. 

4) Gospodarstwo 25 morgów z'ami JI klasy, w tem 
3 morgi łąk, 2 mor2i la.u. Budynki murowane, 
1 koń, 3 krowy, 2 ŚWinie, 1 bryczka, maszyny 
ro'noża, 6 km cd miasta, Cena 5.700 zł, wpiaty 
4.500 zł. ; 

5) Gospožarstwo 22 morgi ziemi pszenne, 

2 morgi ląki. Budynki murowane pod papą, 

1 koń, 2 krowy, 1 świnia, maszyny w komplec ©. 

9 km od m'asta. Cena 5.090 zł, wpaiy 3.020 zł 

Goszadarstwo 18 morgów ziemi I! klasv, 

1 mórg łąki. Budynxi murowana pod dachówką, 

1 koń, 2 krowy, 1 maszyna. 3 km od miasla. 

Cena 4.000 z}, wpłaty 3.000 zł, 

7) Giaspodarstwo 14 morgów ziemi pszennej. Bu- 
dynki drewniane pod dachówką. 2 krowy, 
1 świnia, 2 k'm oł misata. Cena 3.500 z). Wpłaty 
2700 z, 

Oprócz wyżej wymienionych majątków, mam 
cuży wybór większych i mniejszych. Obsługa bara 
dzo rzetelna. Na odpowiedź dołączyć znaczek na 
40 gr. 


Jaa Knsiek, ffuro pośrednictwa 
QDstrzeszów, Ul. Rae 2152 (Pozzańskie), 
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Majątki tanio na sprzedaż! 


Zwracam uwasę, ża majątki już podrożały i po- 

droże'ą jeszcze o dalsze 50jo. Nie lokujcia Waszych 

pszczędności w Bankach, ani też w dolarach, tylko 
w nieruchomościach. 


1) Kamieaiea If-piętrowa, w powiatowam mieście! 
18 pokoi i 10 morgów I kl. ziemi, 2 krowy, 1 koń 
Doctód niiedięczny z kamienicy około 350 zł” 
Cena 20.000 zł, i 

2) 56 morgów ziemii wodny młyn, w tem 8 morgów 
łąk”, 4 morgi lasu, 2 konie, 4 krowy i wszelka 
maszyneria. Zsbudowanie murowana, 

w biem) 2 p. kamieni), Szkoła w miejscu, od 
miasta 5 km. Cena 22.000 zł. | 

8) 80 morgów memi, w tem 5 morgów lasu, 2 ko- | 
nie, świnie i wszelka maszynerja. Zabudowanie 
murowane i z drzewa. Cena 11.000 zł, | 

4) 46 morgów ziemi, w tem 6 morzów lasu, 6 mor- 
gów lak, 2 konie, 3 krowy i wszelka maszyneria. | 


Zabudowania mnrowana, ziemia w jednym pla- (gg 


nie, od miasta 5 km. Cena 8.000 zł. 


l 
5) siestauraeła, kuźnia i 4 morgi ziemi, w dużej $$ 


wiosce bez konkurencji z voncesem, duża sala j 
do tańców. Cena 8.000 z”. i 

8) 25 morgów l i I klasy ziemi, w tem 4 morgi 
lasu, 2 morgi łąki, 1 keń, 2 krowy i wszelkie 
porządki rolnicze. Zabudowania nowe murowane 
pod dachówką, od miasta km. Cena 7.000 zł. 


7)20 morgów buraczanej ziemi w jednym plania, | z 


1 koń, 3 krewy i wszelkie porządki rolnieze. 


Zabudowanie murowana pod dachówką, 10 mi- t - 


nut od stacji, Cena 6.000 zł. | 


8) 18 morgów dobrej ziemi, w iem 1 koń, 1 krowa. $ „ 


Zabułowania nowe, z drzewa. Cena 3.500 zł. 


2) 14 morgów ii II klacy zami, 1 koń, 1 krowa ! a 


i wszelkie porządki rotnicze, Zabndowanie mo- | 


rowane, pol dachówką. Czna 4.500 zł. 
10) 6 mergów I klasy ziemi, bez inwentarza. Za- 
budowaaie w dobrym stanie. Cena 2.800 zł. 


Zgłcszenia: 
JÖT? NATTER, KĘPNO (Poznańskie) 
ul Nowa 264. 


Uwaga: Upraszu sę wszystkich wyb 'eraiących 
sę w celu kupna zabierać za sobą conajmniej 
600 do 1000 zł, lub też calą gotówkę. O+rzegam 
na stacji w Kępnie, gdyż przyjeżdżają tu pośrednicy 
z wszystkich stron i łapią łatwowiernych. 

Na informacje dołączyć 40 gr. w znaczkach, Je- 
chać pociągiem z Krakowa przez Górny Śląsk, od- 
jad z Krakowa, rano 10-ta. 298 


SZTANDAR 


dla 


Paleye Stronie ya Ladozep „Piast“ 
Ziemia Krakowska 


został wykonany 297 
ku wielkiema zadowoleniu 
przez firmę 


Frends AOPACZYŃNKA I Ska 
Kników, ul. Bracka 2, 


PRACOWNIA dla sztaki kościelnej, 
©€20380003900809003090006030 


OGEŃWSZENIE, 
Wrogowio məi rozpuszczają fałszywe 
wieści po luchowie, iż ja wyjechałem jnż 
z Tuchowa. Otóż zawiadamiam P, I. mio- 
szkańców okolicy Tuchowa, iż nie mam 
wcals zamiaru wyjeżdżać i nadał przyj- 
muję chorych w tem samem” misszkaniu, 
w dawnym doma notarjnsza. Fałsz:rzy 
opinji publicznej Ścigać będę na drodza | 
sądowej. — Br Władysław Eraszyaski, 
lecarz w Tuchowie, 301 
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e Ważna wiadomość cia cierpiących! 4 
3 $ Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle reumas S$ 
tyczne, gościac, kurcz mięśniowy, porażenie, lama: E 
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów 1 inne podobne y 
przypadłości usuwa w zupełności sławny I prawůziwy 


KHTIOMENTOL 


do naciera: a. 27040 
dedna próba wystarsay, aby się przekonać, ża przw- 
dziwy Ichtiomentol jest najlepszym środkiem togo 

rodzajmw. 14 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU, E 
LABOZATORIJUM AJFTZAI i 


A SZYMONA EDELBANA 
W SAMBORZE, Nr 14, 
Wysyła się poczią zu paprzedniem przysiagiem należytaści alba za zalczią: 


5 fiatsnów z epłacena pesztą i opakowaniem za zł 12'50, — 10 flak, zepłassną gd 
pocztą i epakow. za 23 zł, — 25 flax. z opłaceną pecztą i opak, za 50 zł, "3 


SU 
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- RORZYSTNE 


30 maryów, ziemia psrenne-buraczana w jednym planie, 12 morgów łąki, 2 morgi 
ogrodu, Zabadowan e wszystko masywne, marewaó, pod dachówką, 3 konie, 10 bydła, 
78 świń i dró». Maszyny rolnicze nadxomyletne. Wszelkie zapasy zbsża, 450 metrów bn- 
raków, 10) metrów marchwi, 4Q0 zastrów ziemniaków, żyto, pszenica, owies, jęczmień 
it, d. Zasiow 16 morgów pwamisg it. d. Ladas położsuie przy samoj stacji, kościół 
i szkoła w miejscu, Geak 25.960 zAsłyca, Wplata wed'uz ugody. 

68 morgów, ziemia psreano-żythia, w jsdnym planie, 5 morgów łąki, 1 mórz 
ogrodu ewosswego. Zabndewanie wszystko masywne, murowase, pod dachówką, 2 konie, 
7 kyda, 6 świń i drób, Maszyny rolnicze nadkompieme, Waszelkie zapasy zboża jak 
p zenica, jęczmień, owies, zismniaki, buraki, słoma, siano i t. d. Bardzo ładae położenie 
21), km. ed miasta pow atowago. szkoła w miejzcu, Gama 17.598 złotysk wł sty 14.590 zł. 

42 morgi, ziemia pszenaa, w jednym planie, 5 msrgów łąki, 2 morsi ogrodu. 
Zabudowznio, wszystko w bardzo debrym stanie, 2 konie, 8 bydła, 7 świń i drób. Ma- 
szymy rolnicze kompletne. Wszelkie zap:sy zboża, ziemniaków, buraków, słomy, siana it. d, 
Zasiew 6 morgów p zanicy i t, d. Ładne położen'e, od miasta 5 xm. Cena 24.093 złotych. 

40 mergów, ziemia pssenna, w dwóch planach, 2 morgi łąci, */, morgi ogrodu, 
Zabudowanio, wszystko w bardzo dobrym stanie, murowane, pod dachówka, 2 konie, 
4 bydła, świnie, i drób. Maszyny rolaicze kompletne, Wszelkie zapasy zboża jak pszenicy 
owsa, jęczwienia, ziemniaków, buraków i t. d. Zasiew 5 morgów pszenicy i t. d. Ładne 
położenie, w samem mieście, w miejscu wycieczkowam (nzdrowisko państwowe). Cena 
10.630 złetych, w;łata wediuy ugoży, 

3$ morzów, ziemia pszenno żytnia, w jodnim planie, 6 morgów łąki, 2 morgi 
ogrodu, (rznonszig drzewa). Zabndowanie wszystko masywne, murowane, poi dachówką, 
3 konie, 5 bydła, świnie i drób, Maszyny rolsicza nadkorepletne. Wszelkie zasasy zboża, 
buraki, zemniaki i t. d. Enäno położenie, od miasta 3 km, Zasiew 4 morgi pszenicy, 
£eaa 8.056 złotych, wpłata według ngOdy. 

25 morzów, ziemia pszenna, w jednym planie, 3 morgi łąki, 1 mórg ogroda, 
Zbudowanie wszysiko masywne, murowane, pod dachówką, 3 konie, 3 bydła, 4 świnie 
i drób. Maszyny rolnicze kompletne. Wszelkie zapasy zboża. Ładne położenie, od miasta 
3 km, Cena 7 088 złotych, wpłata według ugody. 

Z0 morgów, siemia pszenna, w jednym planie, A morgi łąki, 1'/, morgi, Zabn* 
dowanie wsłystko masywne, murowane, pod dachówtą, 1 koń, 2 krowy, 38 świnie i drób, 
Maszyny rolnicze kompletne. Wszelkie zapasy Żbeża, Zadne położenie, od miasta 4 km,- 
Cena 5.569 złotych, wylaia wedłag ugidy. 

Oprócz tych posiadamy w każdej wielkości i cenie wiele innych majątków 
do wyboro. Wybierając się na kupno, prosimy zsksierać celem zaintabulowania 
częściową lub całą gotówkę, ć 

Własna zagroda, to przecież dziś jedna z na;doskonalszych lokat kapitałn. Dziś 
posiadamy bzrdzo wicie kcrzystnych oka.yj kupna, więc kto reflol: tuje, niechaj spieszy. 
Do zgłoszeń listownych prosimy dołączać 49 gr w znaczkach pocztowych. 

Zgłoszenia : 


Wiełysnaiska Cenirala Wężlewa, Września (Poznńskie), 
ulica Miiosławszka Nr 7, (Śoiel Warszawskij. 201 
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MASZYNY ROLNICZE 


młocarnie, kieraty, przystawki, sieczkarnie, 
wialnie, siewniki i t. p. oraz centryfugi 


dostarcza na taty 


s Gr L EG BAs 


DOM BANDLOWO-RGLRICZY 
Generalna reprezentacja fabryki maszyn ro'niczych 
„TRZEBINIA“, TOW. AKC. 
Kraków, Długa 3. Telefon 1323. 
Przyjmuje się również maszyny roinicze 
do naprawy lub wymienia sią stare ma- 


szyny za dopłatą na nowe oraz zakupuję 
się stare. 


Plac Katedralny 


002067000006 


za 


p 


W tekscie nc stronie 2-szyaltowej L wiersz mm 
Urabdns ogłoszenia za słowo 20 gr, nujwniej . 


264 s 0] 


Sklep fabryczny wódek, ti kierów 


i rumu najlepszej jakości i po tanich cenach. 


są znane w świecie m! 


CERN 
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Piękne ragiany 


futerka, paleta, ubrania męskie, dzie- 
cięce i uniformy studenckie oraz wszel- 
kie materjaży wełniane najtaniej ku- 

pić można 156 


w „Szaini”, Rzeszów, Sobieskiego L 


Sklep Kółka relmiczege dobrze prosperujący 
do wydzierżawienia od Í stycznia 1927 roku. Przy 
sklepie magazyn i mieszkanie. Zgłoszenia ustnie lub 
pisemnie: Zarząd Babice, powiat Chrzanów. 283 2 8 


JULJUSZ SILBIGHR t SYN 


TARNÓW 


Za najlepsze odtłuszczanie 


Prawdziwe wina węgierskie 


PER francuskie i prawdziwe mioty. 
8400360999390009820032303909090CV00730C 500088DO0BOGT 


ZIEMNIAKI JADALNE 


Tęcznie wybierane lub rafowane, doborowe 

gatanki, wagonami, większe partje w wax 

gonach krytych, żyto konsumcyjne, pszenicę 
i strączkowe, tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


tomasynę wysoxo-procentowa, superfosfał 
mineralny i kostny, sole potasowe, kajnit 
wapno nawozowe i budowlano, cemenb 
dachówkę paloną I i II klasy, ETERNIT, 
papę na dogodnych warunkach zapłaty 

dostarcza najtaniej firma: 25831 


WŁADYSŁAW BODUCH 
Żywiec, Rynek 117, Teielon 76, 


Plac Katedralny 


"A 


WIRÓWKI 
6 | 


eczarskim i nie mają sobie równych. 


Za trwałość mechanizmu 


Za prostotę konstrukcji 


otrzymały przeszło 1.300 najwyższych nagród i Gdznaczeń, 
Przeszło 3,500,000 wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 


BET 


30-leinła gwarancja nżywalności, 


wą 


Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i paretnrbinowych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych, — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceuy, najdogodniejsze warnnki płatności, 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere- 
sownie porad technicznych co do urządzania mieczarń, maślarń i t, p. 


R... AE, A i 
Na tegorocznej wystawie rolniczei w Częstochowie otrzymaliśmy ziOty 
medal za wirówki „ALFA-LAVAL“ i inne maszyny mleczarskie. 


Towarz. „ALFA-LAVAL“ Sp. Z 0. ©. 


Warszawa, Krakowskie Frzedmieście 60 


Oddział w Poznaniu, 
Adres żelegr.: Aliuiaval 


= 


NIR OGLOSZEN 
A Strona dzieli się na trzy szpalty 


{wye oglogzeena zitenie 3-szpallowsj 1 wiersz mm lub jego miejsce 30 gr 


2 zi 


Cu'a strona %-szpaitowa w iekście „ . . . « « » 

75 gr Caja strena łytńiowa . a a gad 

Caia stronu 3rszpałiowa po tekście 

Układ iabełuryczny, „nades ane* i na ostataiej stronie G0'|, drożej, Ggłasaenia tylko za gotówkę. Za lerminowy druk adininisirac,a nie od 
Ceny powyższe chowiązują ud dnia ogłrszenia, Od ogloszeń długcierminowych i biurom ogioszeń rabat slosownie do umowy. 


ulica Gwarna kL. 9 
28050 


18% Z 
200 
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powiada. 
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